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138 28 182.45 102-28.— Administrocis 
Piotrkowska 11 lelefov 102-29 
Redaktör i jego zasiępca przyjmują od 
godziny f da 2 po południu. 


Warunki prenumeraty! 


PRENUMERATA miejscowa z Od: 
Werańiem oumerów w administracii 

pri tów 
> Toca * MOM 2 zł. 10 gr. 
owego, BR qdnoszenie do domów 40 śr. 
| Od cenia 1 styczna 1931 r přeru- 


merate ramie gccwa z przesyłką 
pocztową wynosi Z zł. 50 gr. mies. 
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Kto sirzelał pierwszy? 


ts. pode > 
nie”. JAA Drugi dzień procesu komisarza Biedrzyńskiego? 
stwie nog Berlin. 8. 1. (Od wł. kor.). Wczora!| drzyński 


i nudno. Wiw drugim dniu procesu. polskiego Koral: 


TEO przeczy kategorycznie 
sarza granicznego Adama Biedrzyi 


jakoby zrob'ł użytek z broni. ni 
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Je rZEWĄ A nie zat CWorcu sSiaskim na. gapę . 

lełsze. "Ro. rozprawa toczyła SIĘ prze bi À | żył on również aby strzelał ś. p. I e | Jest nm 23-letni Wincenty Wojtulewicz NORA 

a, gorzy drzwiach zamkniętych FTOKI rator | wicz. Świadkowie osk nia zeżnawalijz Warszawy. Przestuchany przez poli |gpinza 
zadko mia Nagel oskarżenie Swoje opiera na WY -| jakoby oskarżony wyni tował ich o nie leie zcznał że SKICĘ 
OE dać pikach dochodzenia  polsko-niemieckcej |micckich wojskach k !ejowych. Proces isę ma rodziców w Alzacji 
et najar komisii mieszanej. |notrwa tydzień uh pala E A NS iai EET rki ratl Bb wiedzie 
' pomoże ówną role zdaniem prokuratora miał zaw RZEKA EB WISZNIA 
lzie wodegrać Bruno Fude. Niemiec zamiesz- a 3 y 
>kna me aka, Polsce, Zaofiarował on $. p. Le- to ca przybyła do 
wńczoszódikniewiczowi dostarczenie informacyj 9 K 
ażenie piiiabrykacji niemieckich masek ; gazo- 
yé poly ych. 
palonegdł  Informacyj tych miał dostarczyć ko- 
imie „Bifmisarz niemieckiej policji krymina'nej 

tego spfółw Kwidzyniu Stullich. Prokurator Na 


e udało Wre! wywodzi. że przełożony Stull'cha 
e jest omfkomisarz Hartman śledził swego rod- 
iwładnezo | kiedy w dniu 24-tym maja 
SBiedrzyński į Leśniewicz 
przekroczyli granice 
celu spotkania się ze Stullichem. Hart 
ji man wyskoczył z zasadzki w towarzy- 
e uF wie 10-ciu urzędników i usiłował 
(zor wszystkich aresztować. Wywiązała się 
strzelanina w czasie której komisarz 
Leśniewicz został zabity. Ważną rolę 
W tym procesie odgrywa pytanie, kto 
zaczął pierwszy strze'ać. Komisarz Bie 
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SIOSTRY KRÓLA 


JER7FGO. 


W dniu wczorajszym wylądowaja eskadra 
10 włoskich hydroplanów ro przebyciu Atlanty- 
ku w brazylijskim porcie Natal. Wieść o tym 
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et, Ii 
aruniel, y Warszawa, 8. 1. (Od wl kor) — Wy. 
ul Monti siłki naszych władz opracowujących środ 
wiecz. ki zaradcze i plany kampanji gospodar- 
czej zmierzają do usunięcia 
tów. M. Księżna Fiie nadmiernej rozpiętości 
pamnuSzą slostra króla angielskiego, zmarła między cenami płodów rolniczych 
przeżywszy 64 lata. Jedna z jej córek jest żona nami produktów przemysłow yi z i 
siecla Connaught, druga zaś wyszła zamąż za| przeciw t zw. „nożycom”, Toila n Rye, 
onad śnief amerykańskiego miliardera Carnegie. (h) owa środkiem realizacji tego eker ia Nei 
—:0:— 4 
us A Rokowania o wielką pożyczkę francuską 
s a O 
„zostaną sfinalizowane w styczniu. 
cze Warszawa, 8. 1. (Od wł. kor.). To- | wspomnianego koncernu omawiane są 
ŻE E Feza e się W Ministerstwie Komunikacji | ściślejsze warunki 
rokowania z przedstawicjielami francii- udzielenia pożyczki , 
va; skiego koncernu Schneider — Crezot 0 | oraz iorma jej zabezpieczenia, którą bę 
lui przejęcie | wykończenie budowy dzie oddarie w dzierżawę Gdyni koni 
wielkiej magistrali węgloweł sorcjum francuskiemu. Oczekiwać nals- 
P | Sląsk — Gdvnia sa iuż w chwili obecn:j | ży. żt rokowania zostaną siinalizowane | 
ira. | dość oaleko zaawansowane, Na codz'en | jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
nych konferencjach z przedstąwicielami 


Pogrzeb marszałka Joffre'a. 
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odbył się wczoraj pogrzeb marszałka Jof- 


Rok VII, NF 8. 
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| Pasażer w szafe 


wagonu bagażowego, 

(Od wł. kor). W szafi? 
ciągu Warsza 
miejscowyn 


| Berlin, 8. 1. 
|wacont bagażowego W 
— Paryż í 


p 


2 A 
xdaKryvtoe na 


pasazera 


Łódź, Czwsrtek 8 stycznia 1951 te. 
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Ceny ogloszeń: 


Przed tekstem t |. l-a strona 4^ ©! 


za w mm I tam. strona 5 ła. w 


eżście 40 gr; nekrolog! 25 gri sa 


tczajne -15 gr; sironą 10 lamów., Cie 


bne 12 gr. za wyrazjdia poszukujś 


cych pracy 10 gr. naimmiejsze -agis 


szenie 120 zł; dla bezroboln 1 m» 


Ugłoszenia dwukolorowę o 50 prós 


drożej; ogloszenia zagraniczne 
trójkołorowe go t00 proc droj 
Za termin drukn admiwieriasa Mo 
odpowiada — P K. O Nr Rons 
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Bohaterski czyn kaliskiego oficera, 


Trag'czna rozrywka dwu bezrobotnych. 


rem zapomogowem oczekiwali na wy- 
pate bszrobotni. 

Dwai z oczekujących Ludwik Skw- 
wroński i Winoenty Łysiak. dla rozgr 
nia się weszli na lód rzeki Prosny i za- 
ezeli sie ślizzać, mimo przestróg ze siro- 
ny innych bezrobotnych. 

W pewnej chwili lód się załamał. — 
Skowroński i Łysiak zaczeli tonąć. Nika 
z bezrobotnych me miał cdwagi pośpie- 
szyć na ratunek. Jeden z tonących Wit- 


Łódź. R stycznia. W dniu wczoraj- 
czym w godzinach rannych w Kaliszu 
Iwydirzył sie tragiczny wypadek który. 
gdyby nie odwaga oficera pułku stocjo- 
porucznika labłoń 
r0, mógł był pociąznać za sobą 
dwa życia ludzkie. 


| Wnobliżu budynku testmi 
Paane r ZA. W CO I A 


„iż 


wO w IKaljszu 
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przed bin- 
pn rw OW ZEK | 


centy Łysiak znikł pierwszy 
pod lodem. 

W krytycznym momencie kazał się 
porucznik Jabłoński. Rozejrzawszv Się 
w sytuacii dzielny oficer zrzuciwszy”% 
sieble płaszcz i mundur, skoczył ha pas 
moc tonacym do lodowatej wody. Wy- 


dobytv Skowroński wskazał miejsec 
pod lodem, gdzie znikł Łysiak. 
Porucznik Jabłoński dał ponowmeę 


|nurka w wodę i z narażeniem własnego 
|lżycia wydobył również z głębi Łysiakł 
Był on już nieprzytomny, dzięki jedna 
natychmiastowej pomocy lekarskiej 
przywrócono go do życia. 

Obu bezrobotnych przewieziono do 
iszpitala. 
| Dzięlnego wvbawcę robotników — 
porucznika Jabłońskiego również prze- 
wicziono na kurację do prywatnego mie 


| sukcesie wywołała olbrzymi entuzjazm w «a-|twem lot się odbywał. Po prawej minister Bal- 
łych Włoszech, Po lewej stronie widzimy hy- bo (x) wśród towarzyszy: loti. (h) 
droplan ministra Balbo, pod którego dowódz- 


likwidacji kryzysu 


BEZ REDUKCJI PENSYJ URZĘDNICZYCH. 


Pierwszy atak na froncie walki gospodarczej. 


Jleżącym w dyspozycji rządu jest 
| obniżenie cen 
|na wyroby przemysłowe. 


Karvgodnv czyn n 


Warszawa, 8. 1. (Od wł kor.) — W 
|domu nr. 36 przy ulicy Młynarskiej wy- 
darzył się wczoraj tragiczny wypadek., 
lokatorka tego domu Marja Skrzybow- 
ska, wychodząc z mieszkania, 


|synka w kołysce. Dziecko starsze ba- 


7" 


Akcji rządu w tym kierunku towarzy 
|kwidacji „nożyc” obejść się musi bez 
redukcji pensyj urzędniczych. 
H | 7 
Miss DOAMYON W Ger0ślndik 53: | 
| akcji doniosłą rolę ma odegrać obecny mi 
[nister przemysłu i handlu Prystor. Naj- 
raj po poludniu miss Johnson podeim0- |spodarczej ministrów wyznaczone na ju- 
wana była w Aeroklubie Rzeczposnoł- tro, przyniesie szereg brzemiennych w 
wybitni lotnicy poiscy. 
a» 
w nadcho”zoacą sobote. 
Warszawa, 8. 1. (Od wł. kor.) — Mi- 
|zagranicznych Sejmu i wygłosi 
| wielkie expose 
z nadchodzącą sesią Ligi Narodów. 
Ks. kansnik Sarejko 
Warszawa, 8 t. (Od wł. kor.) — Ks. 
kan. Serejko, prob. parafji Krasnosielce, | 
stał zaproszony przez ambasadę angiel- 
ską do Warszawy. 
Dla uniknięcia pomyłek przy 


szyć powinien wzrost wydajności ryn- 
Na fioncie gospodarczym szykuje się 
Rzpł te) Polsk'ei. $ lu Prys 
[bliższe dni przyniosą wyjaśnienie planów 
tci Polskiej. Na przyjęciu. obecni byli |skutki decyzyj. 
wkl di vy m 
Wielkie exnosć 
|nister spraw zagranicznych Zaleski sta- 
la aktualnych zagadnieniach polityki mię | 
zaproszony do 
który tak serdecznie zaopiekował się lo- 
| a 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 
| 


Ików wewnętrznych, to też polski plan li 
więc ostre pogotowie, W przewidyw=nej 
Warszawa, 8. 1. (Od wł. k.). Wczo- |; zamierzeń rządu. Posiedzenie komisji $2 
członkowie ambasady angielskiej oraz 
ministra Zaleskiego 
|nie w sobte 10 b. m. przed komisją spraw 
dzynarodowej i wewnętrznej w związku 
| warszawy. 
tniczką Amy Johnson po wyphdku zo- | | 
| 
a 
iri 
przez P. K. O. upraszamy o 
łaskawe wyszcześólnienie, na 
jaki cel wysłana gotówka jest 


przeznaczona togłoszenia, pre- 
numerata, ofiary i t. p.) 


Podczas strajku górników w zagłębia Ruhry 
proklamowanego pod egidą komunistów, doszło 
do krwawych starć z policją, podczas których 
kilkanaście osób zostało zabitych. 


IStocgerwalda w zatarzu w Zaglebiu Ruhry nie 


wiąc się przy stole w pewnej chwili straci | 


Berlin, 8 stycznia. Interwencja ministra dr. |botniczvak. 


szkAnia. 
żohaterowi dnia mieszkańcy Kalisza 
zgotowali wielką owacje. 


Amy Johnson w Warszawie wśród przedstaw 
| cieli prasy polskiej | : granicznej, 


Dziecko w płonącej kołysce. 


erozważnej matki. 


ło małą lampkę naftową, która spada 
wprost do stojącej obok kołyski Jfa 


|krzyk dziewczynki, przestraszonej wyci 


chem pożaru sąsiedzi wyrąbali drzwi * 0= 


|gień ugasili. Niestety kołyska spłonęrń a 
zamknela na klucz dwoje małych dzieci, 
dwuletnią dziewczynkę i 8-miesięcznego | 


w niej w strasznych męcźarniach 
pa. skonał 
8-miesięczny synek nierozważnej matki 


Zaburzenia strajkowe w Zagłębiu Ruhry. 


przyniosia żadnego pozytywnego rezijity Mi» 
nister Stocgerwald powrócił do Berjhą 1 më 
zamłar ustanowić specjalnego zastępę dla wya 


darza orzeczenia w sprawie wysokofj plac rO 


> z 


W piątek dn. 9 stycznia r. b. o god 


z. 7.30 rano odbędzie się w 
Kościele Parafjalnym św. Józefa nab 


ożeństwo żałobne za spokój duszy 


7 
1 I é. Tp. 


Aleksandra Kraśniańskiego 


dziennikarza- literata, słuchacza [V kursu prawa Un. W. 
CZŁONKA REDAKCJI „ECHA“ 
O czem zawiadamiają krewnych i życzliwych pamięci Zmarłego, 
PRZY JACIELE. 


Mrozy odstraszyły śmiałą lotniczkę. 


Miss Johnson uda się do Moskwy 


~. kaj 

„pociągiem. 

Warszawa, 8. 1, — Wczoraj miss Amy |wziecia lotnic 
Johnson badała naprawioną już przeż tre Wczoraj o godz. 5 po poludniu w lo- 
chanika wojskowego awionetkę, która |kalu Aeroklubu Rzplitej Polskej odbyła 
przybyła do Warszawy, pilotowana przez |sę herbatka, wydana na cześć miss John- 
p. Tadeusza Karpińskiego, Awionetka la son, w której wzięli udział przedstawicie 
została ustawiona w hangarach na lotvi- le ambasady angielskiej, lotnictwa wij: 
sku cywilnem w Mokotowie. Uszkodzenia skowego z płk, Rajskim, członkowie Ae- 
ak to stwierdziła miss Amy Johnson, zo- | roklubów akademicki ch, przedstawiciele 
stały całkowicie naprawione. |lotnictwa cywilnego i kół lotniczych oraz 
prasy, Miss Johnson w dalszym ciągu jest 
gościem ambasady angielskiej. 


au- —— 


ze w okresie surowej zimy, 


Miss Amy Johnson odbyła cały szereg 
rozmów z wybitnymi przedstawicielami 
lotnictwa oraz z doskonałymi znawcami 
aury syberyjskiej, którz | 

stanowczo odradzal, 

w obecnym okresie zimowym odbywania 
niebezpiecznego lotu przez mało kultural 
ne kraje Syberji, Warunki klimatyczre 
są bowiem obecnie na trasie zamierzone 
o lotu tak ciężkie, że lot awionetką byl- 
i przedsięwzięciem więcej niż ryzykow 
nem, 

Miss Johnson ostatecznie zrezygnowa 


Nowe urzędy pocztowe 
na przedmieściach Łodzi. 


Łódź, 8. 1 — Na skutek interwencji 
|mieszkańców gminy Radogoszcz, władze 
pocztowe w Łodzi, w najbliższym czasie 
ła z odbycia obecnie lotu do Pekinu. Miss przystąpią do zorganizowania na terenie 
Johnson nie wyrzekła się wprawdzie my- | Kadogoszcza H ? 
śli dokonania tego lotu, jednak w bardziej agencji pocztowej, . 
sprzyjających warunkach. której brak ogromnie dawał się we znaki 

ymczasem miss Johnson wybiera się | całej ókolicy. 

w najbliższym czasie do Moskwy. Podróż Zgdonie z przepisami władze gminne 
odbędzie pociągiem. Podróż jej stoi w zmuszone będą nowej agencji pocztowej 
związku z zamierzonym lotem Lotniczka przydzielić na przeciąg trzech lat lokal. 
angielska pragnie porozumieć się z rosyj- : Agencja wykonywać mędzie wszyst- 
skimi lotnikami i znawcami warunków sy | kie czynności pocztowe bez wyjątku. 
beryiskich co do warunków i szczegółów Również w najbliższym okresie łódz- 
swego przedsięwzięcia, 

Miss Johnson 

powróci następnie do Warszawy, r oczł 
a do Londynu uda się na swej awionelce. | który stanowić będzie filię nr. 10. 
Awjonetka ta już całkowicie naprawiona, | Jakkolwiek sprawa ta została zdecy- 
drogę z Warszawy do Londynu może od- |dowana — uruchomienie zarówno agen 
być śmiało. cji w Radogoszczu, jak i urzędu poczto- 

Miss Johnson, sportsmenka wysokiej |wego nr. 10 w Chojnach — jest kwestją 
klasy, wyczerpała wszelkie możliwości w | prawie trzech miesięcy, 
dążeniu do zrealizowania swego śmiałego 
lanu. Przekreśliły je narazie nie do po- 
wad warunki atmosferyczne, które cał 
kowicie uniemożliwiają podobne przedsię 


cję pocztową w Choinach na 
urzad pocztowy, 


:-0-:—— 


KINO-DŹWIĘKOWE 


MIMA 


Klllńskiego 178, 


Od wtorku, dnia 6 do poniedziałku dn. 1 
Pierwsza europejska operetka dźwiękowa! Udział 


WALC MIŁOŚCI 


9 
d 


Nasthpny program: TRAGED 


Dsiś i dni następnych! Najwspanialsze arcydzieło sezonu. 
Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej p t 


RECEP Eskadra“ 


Przepiękna pleśń poświęcenia i miłości wśród śmiertelnych zapasów z są 
jeżdźcą od wschodu, W rolach głównych Baśka Orwid, Jana Krysta, 


KINO TEATR 


If 


al. Zgieraka 26 


Następny prośram Powrót u niewoli. 


Szkoła tańca 
KAROLA TRINRHAUSA 
członka IU. L C, w Paryżu I Z N. Ch. w Polsce 
UL. ANDRZEJA Nr. 17, tel. 207-91 
Wyucza w grupach | oddzielnie pod gwarancją 
tańce popularne w stylu anglelskim | ostatnie 

| nowości. 


Dr. med. 


EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych || 


i wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektroterapią. 


ul. Południowa Nr. 28, Lekcje praktyczne tylko dla nczni. 
tei. 201—93, 
Przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz jj 
w niedziele od 9— | p. p. *Dr. mod. 


Dla ntiezamożnvah ceny lecznic. | 
Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-51 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyimuje od 12 — 2 15 — 7. 


Od 10 — Ii lod2— 3w Lecznicy. 


D" G. Rydzewski 


b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 
Choroby skóroe I weneryczne, 


Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—1 
ul, Zamenhofa Nr. 6. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
128 - 98 (Dzielna) 


Przyjmure od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


PREZERWATYWY 


ul. Narutowicza 9, tel 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


przeprowedził się ca ul. 

1egielnianą 36, tel. 216-90 
*pecjalista chorób skórnych | wene- 
vcznych. Elektroterapja Leczenie 

lampą kwarcową. 

tyjmule od godz 8 — 210od35 — 9. 
Wijedziele I święta od 9 do I w poł. 

Ja Pań oddzielna poczekalnia. 


| Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopiciowych, 

UI. Cegielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 
zyjmuje 8 — 10, 12 — 215 — 6 w niedziel 
I święta 9 — 1. 

Dla pań oddzielna poczekalnis 


|| Posterunkowy zastrzelił gajowego. 


| Fatalne strzały na wiwat. 


/, Niemcy chcą znieść zasiłki. 


|kie władze pocztowe przemianują agen- | kami. 


rm zegarek miklówy-zacroziłi mu mier 


która po raz pie wszy przemówi do nas z ekranu. 


Nad program: DODATEK DŹWI 
JA KOCHANKÓW x udziałe 


gitarze, Oplata niska. Zielona 23 m. 24. IN A 


l Równe, 8. 1. (Od wł kor.) — Poste- |był w pewnej chwili rewolwer i dał vcie M 
runkowy Jan Horoszkiewicz, jadąc w to» | kilka strzałów na wiwat. % 
warzystwie gajowych przez las księcia |Jedna z kul trafiła gajowego Michała Re- Wydział 
Lubomirskiego z wizyty od matki, wydo- |leciaka, kładąc go trupem na miejscu, 


„działem o: 
j) prowadz 
kół o ch 
kcja zapob: 
rmie pogad 
i broszur į 


Premie dla zatrudnionych bezrobotnych. 


, ych A 1 fyczególne z: 

Z Berlina donoszą: Min. Dietrich oświadczył, iż na dal- ' S 7 kolrej i ZPA 

Olbrzymie wrażenie w sferach : go- |szą metę jest nie do zniesienia taki stan JAR zabiegi z 
spodarczych i politycznych wywołała aby 3 miliardy marek rocznie (z górą 6 8 


czepienia. | 


wiadomość o zamierzonej reorganizacj: | miljonów ch w Wars 


złotych) szło na utrzymanie 


systemu |armji 4 i pół miljona bezrobotnych. Sy- a e d 4000 sze 
pomocy dla bezrobotnych stem ten doprowadził do zerwania n r. CDN aku szkolne! 
w Niemczech. malnych stosunków. jąkie winny istnieć TE Bgo szczepie 
Z oświadczenia, fakie złożył na kon- | między pracodawcami i pracobiorcami az „Egg ZALWE 
(gresie partiji- demokratycznej w Sztut-|i'do demoralizacji ogromnej masy bezro | = Bitiw dyw b 
garcię minister: skarbu i wicepremier | botnych. Nie bezrobocie. ale PAT żabieśzmi. 
dr; Dietrich wynika że Niemcy zamie i da 


produkcje należy finansować 
rzają zerwać z metodą zasiłków dla bez |— oświadczył p. Dietrich. 


po ) à Magistrat 
robotnych a na miejsce tego zaprowa- Jak się okazuje. plany rządu Rzeszy kablową i 
dzić system w myśl wytycznych dr. Dietricha napo- óstą półroc 

premiowania przedsiebiorstw, tykają na opór zarówno związków za: Hńskiej w Ss 
które zobowiążą się zatrudniać bezro* | wódowych. iak i organizacyj pracodaw MISS JOHNSON. kntów. Wpła 
botnych, lców niemieckich. | 


karykatura Jotesa. Na karykaturze pod ph 


inie, okre 
Amy Johnson. 


| Napad trzech bandytów na kucharza. 


Wkrótce r 

| z ZZ Peł? Aaa ch lamp lu 

Policia szuka sprawców. =” 7 Jarczałkows! 

Łódź, 8 st à W d j i itilast f sciglia Ez Ma da U. Jerozolim 

)dź, 8 stycznia, - amu wczoraj- |wszczęła natychmiast energiczny pościg ; wać r 

szym na szosie prowadzącej ze wsi Se- |za bandytami, który wskutek ciermości, Pay TPA a EOE Inej liczbie 

kursko, gm. Zielona Dąbrowa, powiatu |jakie panowały — nie przyniósł żadnego KF PUC NE Je dają doste 

radomskowskiego — do majątku Sekur- rezultatu. ó ay rwacja jest 
(Sko — dokonano niezwykle zuchwałego Według zcznań, kucharz Dyluka jed- I Mlt Im jA iran i 

|napadu bandyckiego, którego ofiarą padł nego. bandytę, wskutek usunięcia się E FW teatrze 

kucharz chustki z twarzy — poznał. PETA dziennie pr 

majątku Wacław Dyluha. Jest to podobno robotnik majątku. 4 Le. bwa Miłasz: 

Kucharz wracał końmi sam z sasied- araa S A D Z "lki"', Reżys 

niej wsi około godziny 6 po południu, — media 


zyn, Obsadi 
ptten-Jarniń 
44, parowa 
` ęgrzyn, 
fdzewski, M 
M i Biernack 


üdy. przejeżdżał przez las z nośród 


Dolar w Łodzi. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym PŁ RE 

kupowały około godziny 12 w południe| POLACY BYLI DLA MNIE NIEZW 
efekty po kursie 8.85 — 8.56. SERDECZNI. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.89, w | M!ss Amy Johnson wręczyła przedstaw 

płaceniu 8.87, P. A. T. swój autograt, w którym pisze | 

Tendencja spokojna. byli dla mnie niezwykle serdeczni I Na najbliżs 

» gościnni. Bardzo się cieszę, że Jestem w M Ma być roz 

Dziękuję bardzo za serdeczne przyjęć min, spr. ' 

Amy Johnson, — Warszawa — 5—1", JPóbę o wyc 

= cego sprze 

P. Dziamarski . Specjalna 

gd rokiem 


|drzew wyłoniła się jakaś sylwctka, któ- 
jra podbiegła tuż pod sam wóz i usiłowa- 
ła zatrzymać konie, 


PAT. 


Widząc to Dyluka usiłował batem 
|odstrasżyć napastnika, w. tej chwili jed- 
nak ktoś z tyłu chwycił go za gardło. 

Jak się okazało, był to drugi bandy- 
ta, który w ten sposób chciał umożliwić 
|koledze rabunek. Oprvszków bvło 3-ch. 
| Wszyscy mieli twarze zasłomęte chust 


Jeden z nich wymierzywszy rewol. 


e , 
wer w skroń kucharza, zażądał wydania k t | j K h h Xi mięsnej 
pieniędzy. | ontroluje asy C orych. ae że właś 
Pani ed Gryfów ano h Z Pabjanic donoszą: rewizję stanu kasy, | AAA A 
|ryzowany "sożwóli badytów zabrać Mianowany przed niedawnym cza: Poza Kasą Chorych w Pabiali$esy wyższe 
|.” $ Ape f po p Cta lsem komisarze swizyjnym Powiato- |p. Dziamarski ne owi M: r i 
160 złotych i 25 groszy gotówki. em komisarzem: rewizyjnym Powiat p. Dziamarski pełni obowiązki koligiednokrotni 


wej Kasy. - Chorych ws Pabjasicac 
baiamarski, przeprowadził. „w! ubie 
tygodniu 


łr-p.|rzasrewizyjnegó jeszcze w'czteręcliirdz adininis 
głym sach. między tnnemi zas w Zduńsk tępowanie 
Wott Sieradzu. 46istratu m. 


Bezrobotny otworzył sobie żyje: 


są dostarcz 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Perając za to 
laniu cen ı 
h sposób spi 

Łódź, 8. 1. W dniu wczorajszym w|cy Dobrej został napadn 
godzinach popołudniowych na ulicy nożami 29-letni 
Zgierskiej wpadła pod koła przejeżdża- dome 


Ponadto * rapźrstnicy:” 


2 stycznia 1931 r. włącznie 


bierze niezrównana para kochanków, 


ięty i poi; 
P tef Odbyło się 
W rolach głównych: Ludwik Engel, n . Płactwa 


Liljana Harvey, 


i ) Ro miejsca zamieszkania. Sprá 

kl sb go as Junkerman jącego samochodu, 9-letnia Estera Krum tajemniczego napadu widząc le AE owane] s; 
T eor RS exander holc, w kałuży krwi Enzla rzucili sięj k 

ĘKOWY. (| lp | córka handlarza, ucieczki. Do rannego zawezwano M 

m L'any Haid Gustawa Froshlicha zamieszkała przy ulicy Aleksandryj- towie ratunkowe, którego leka (i 
skiej. Dziewczynka odniosła ogólne ob- udzieleniu pomocy przewiózł ofiarę? 1 

rażenia całego ciała. Lerm erari a ki do szpitala przy Zbiorni Miejskiił 

s pogotowia ratunkowego udzielił jej po- NE. 568 j 

D | D h i K mocy. Sprawcę wypadku szofera po- | i j 
r. Jan Uodrowolski clagnieto do odpowiedzialności sądowe. | spj Padwórzu przy ulicy Napiódgł z Poznani 
Choroby skórne i weneryczne, 50% ri ico SBB Od” kilku € 


wych komórek 19-letn. Michał Br 00 
ski, zamieszkały w wymienionym wojaka 
mu. Brzeziński uległ 3 Pe i» 
złamaniu prawej nogl. y 
Zawezwany lekarz Kasy Cho ych rekcja 200 
udzieleniu pomocy przewiózł ofiar | gymna 
padku do szpitala im. Prez. Mości x) Poy karr 
przy ulicy Zagajnikowej. pborienia n 
| ostrero zi 


Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
Karola 26. Telefon 118-04. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 — O rano, 18 — 9 wiecz 
W niedziele i świeta od 9 do | po poł 


24-letni Józef Grudzień, mieszkaniec 
wsi Lipki, w powiecie sieradzkim. zao 
nątrzony w kilkadziesiąt zľotych przy- 
był przed paru dniami do Łodzi w za- 
miarze znalezienia sobie pracy. Darem- 
ne jednak były wysiłki Grudnia. Pienią- 
dze rozeszły się. a roboty nie miał, Nie 
namyślałąc się wiele wyszedł wczoraj 
po południu poza miasto i w okolicy 
Retkini podc'ął sobie nożem 
Żyły n obu rak. 
Desperata przewieziono do szpitala, 
a . 


Ostrożny. $ GON LAPA 


Ogłoszenia drobne, 


PRZYJMĘ dwóch panów na mie 
waka 21, tront 


e 
Wczoraj późnym wieczorem na uli- 


Dr. J. NADEL 


AKUSZERJA CHOROBY KOBIECE 


szkanie, ul No- 


Il tto Gross 


FRANCISZKA BŁDNAPSKA. ul Ogroduwa' 25 


zgubiła legitymację od dowodu. wyd; z firmy |. 
K. Poznańskiego, 


ka BIBA U. aid b godz. przyjeć od 3—5 po poł. 
SATURN GÓRNIK zgubił bilet wolnej jazdy, Pomorska Nr 7 tel. 127 84, 
wyd. na linje Helenówek — Zgierz przez ko- 

lużai dojazdowe, 


ZAGINĘŁĄ legitymacja. wydana z PUPP. na I- 
mię Bolesława Święcickiego, ul 11 Listopada 53 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby. 


a dna ka zk OH Ą A o 
| POSZUKUJĘ do zabawy z dzieckiem za wyra (—) Wezoraj ukazał się wspólny Pan: — O której godzinie oda zadawała 
grodzeniem 13 — |5-letniej dziewczynki, Dwo- protest przeciwko Brześciowi 10 orga- najbliżsry pociągw kierunku północh?” , j śni = 
rzec Kaliski, u doktora. Tamże do sprzedania | nizacyj społecznych z Ligą Obrony Kolejarz: — Za pół godziny jo Ossa aani 
łóżko 1 futro męskie. Praw Człowieka ną czele. t Pan: — A w kierunku p lawie aine 
| KUFER. szyldy, maszynę Singera sprzedam | , (-) Nowa rada miejska Rudy Pabja wym? R k stato k 
natychmiast. Śkladowa 25. m 3. parter, nickiej wybrała burmistrzem p. Dałkę. Kolejarz: — Za godzine. gdt mint » pow 
Dotychczasowy burmistrz p. Łatkowski Ran: — No, to chodź. żon% zbiegł pop 
DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie | otrzymał 3 głosy. żymy jeszcze przejść przez tor: 1, dziłem 
ubrania i męskie palta Al lgo Wuja 36 (—) W okręgu łódzkim zo jk SRN od 
- : Krzyżami Zasługi odznaczeni zostali ko Z A SeS 
zapa 3 RECE aaa misarze P. P. pp.: Marcin Andziak „ Ta biedn 
ECCO (KIG( SRA. ZELOMINSOWYI Więckowski Józef. Kubke Kazimierz De aA, de dopo 
świeża sarnitur smokinzowy za zł. 3,85, trakowy Stoczewski Rajmund oraz referenci ko- t t K > śiebie, 
ZŁ 4.10 suknię zł..2.80, palto zł, 3 z odebramem mendy wojewódzkiej p. Babski. H BORZEKOWS inetu, 
' odesłaniem. Bronzowemi Krzyżami Zasługi od- c „ja ek jednak 
2 LUSTRA trema nowe jasne | ciemne- tanio znaczeni zostali starsi przodownicy pp. Chor. epa aks dalia: 
sprzedam. ul ll-go listopada 52. Il piętro m. 14 Felicjaniak l Florkowski. : POWR CIŁA 88 idnie zl 
(—) W Łodzi aresztowano 52 człoń-| ul. Gdańska Nr, 44, tej, 185- prostej, , 
LEKCJE muzyki ma skrzypcach, mandolinie i 


ków komunistycznego komitetu 
=4WEeZG, 


straj- Przyjmuje od 5—7 po poł. 


Fha ze stolity 


"9 ł Š 

M £vcie Warszawy w kilku 
7 wierszach. 

3 Wydział zdrowia w porozumieniu z 

Hydziałem oświaty (sekcja higjeny szkol 
ej) prowadzi propagandę * na. terenie 
ikół o charakterze zapobiegawczvm. 
Akcja zapobiefawcza przejawia się w 


gu broszur j ulotek, traktujących vor 
łcześólne zagadnienia zdrowia dziatwy 
żko!lrej i otoczenia. Pozą tem stosowane 
j zabiegi zapobiegawcze, szczególnie 
gczepienia. Na terenie szkół powszech- 
ych w Warszawie dokonano ostatnio po 
d 4000 szczepień. W drugiej Po ona 
ku szkolnego, a więc z początkiem lu 
tgo szczepienia będą znacznie rozsze- 
one. Zauważono zainteresowanie ro- 
iców i opiekunów dzieci pogadankami 
zabiegami. 


J 


Magistrat warszawski przekazał dro- 
kablową do Słanów Zjednoczonych 
Zóstą półroczną ratę pożyczki amery- 
Mńskiej w sumie 340.616 dolarów i 50 


ON. Entów. Wpłata była dokonana ściśle w 
aturze podfigrminie, określonym warunkami umowy, 
| Wkrótce nastąpi zmiana” slekttyot: 

i 1 
PAŁ ch lamp lukowych na żarowe na ul. 
a mrszałkowskiejj w Al Ujazdowskiej, 
ła . Jerozolimskiej i t. p. Zamiana będzie 
Z AA stępować partjami po 100 szt, w ©- 


Dlnej liczbie około 300. Lampy łukowe 
u taaie dają dostatecznego oświetlenia, kon- 
Zrwacja jest utrudniona i kosztowna; 
PW ż ; r , 
"W teatrze Narodowym odbywają się 
Zdziennie próby nowej komedji Stani- 
ZE Miłaszewskiego pod tyt. „Piękne 
lki", Reżyserję prowadzi Józef Wę- 
—— Ayn. Obsadę tworzą pP. Gromnicka, 
sam sżaptten-Jarnińska, Zahorska, Ankw'.zów 
i, Dobrowolska, Zawadzka, Kamieniec 
, Węgrzyn, Śliwicki, Łuszczewski, Bay 


E NIEZW 


frmie pogadanek z rodzicami, rozdawa | 


Samobójstwo urzęd 


ECHO" 


sonon 


nika asekuracyjnego. 


Listy do rodz ców i narzeczonej. 


Z Poznania donoszą: 

Wczoraj popełnił samobójstwo 
umywalni kawiarni „Esplanada“ 
Placu Wolności 26-letni urzędnik aseku 
racyjny Jan Radowicz z Mosiny. 

Radowicz. częsty gość wspomniane: 
go lokalu przesiedział dłuższy czas przy 
„kawie | napisał kilka listów, pozostawia 
[jąc je -na stole, W pewnej chwili wy- 
szedł do umywałni, a gdy na odgłos 
strzału wbiegłą do umywalni 
zastała samobójcę broczącego we krwi 

z raną postrzałową w piersi. 

Przywołane «pogotowie ratunkowe 
udzieliło, desperatowi pierwszej -pomo- 
cy. Mimo rany postrzałowej ponad ser- 


ŚRATECZKI. 


w 


No i jakże się czujecie w obecnym. 
zcze młodziutkim roku? Rok ten jest 
zczę właściwie smarkaczem. ma bo- 


jes 
jes 


wiem dopiero kilka dni | trzeba mu wie | 


lu pieluszek, jeśli nie dla właściw 
łów. to chociażby dla ocierania łez tym 
wszystkim. którzy się już no obecnym 
młodziku zawiedli. Taki nowy rok to 
powinien się starać, by, przynajmniej na 
początku, ludzie -byll z niego zadowole- 
ni, a-on tymczasem rozsiadł się wygo- 

nie na swoim tronie | patrzy. jak się lu 
dziska mordują. Brzydko to I wstyd. Bo 
coby to szkodziło takiemu rokowi. że: 
by np. dał potrzebującemu pieniędzy pa 
rę tysięcy dolarów, Faktycznie. cóżby 
mu to szkodziło. Ale zawsze to najgo 
rza gas się smarkacz dorwie do wla- 
łał” i a to — to parę dni-i już złe jest 
iak Stary, A.może to wpływa ze świa: 


ych ce 


pdzewski, Misiewicz, Solarski, Skarzyń 
przedstawidłi i Biernacki. 


ym pisze mł? ' s 
sozni | s Na najbliższem posiedzeniu magistra- 


estem w M Ma być rozważony projekt memoriału 
ne przyjędł Min. spr. wewn., który zawierać ma 
— 5-I* bibe o wydanie rozporządenia, doty: 
cego sprzedaży mięsa i kości oddziel- 
ch. | aa 
ci sprzedaży mięsa bez kości, mimo, 
3 ludność z chęcią płaciłaby za M 
46istratu m.'st. Warszawy polega na 
ż dam, aby na żądanie klienta sprzedawcy 
h 


n 


„ Specjalna komisja radziecka, która 
ted. rokiem badała zagadnienie gospo- 
MG mięsnej w Warszawie, zwróciła u- 
ige, BSE cie jatek odmawiają lud 
asy, 
y Pabjalifgsy wyższe ceny. Ze strony ludności | 
vlązki koBBiednokrotnie wnosżone były skargi do, 
v czteręChHadz adinitistracyjnych!4"polfcfi ima 4 
w ŹZdufisbłstępowanie właścicieli jatek. ` Proje 
jęsa dostarczali mu mięsa bez kości, po 
Perając za to wyższą cenę i aby przy u- 
aniu cen mięsa brano pod uwagę i 
A sposób sprzedaży. i l 
) a U 


ę Odbyło się otwarcie wystawy kąnar= 


2 t 
nie SSi n ptactwa ozdobnego i aqtarjów, zor 
ząc nizowanej przez stołeczne Towarzys- 
rzucili sigi. miłośników „Canarja”, 

ezwano M | 
go lekari 
z? ofiaręj Tr śliczne 
i Miejskie zy 


y Napló 9: Poznania don 

Oza: 
chał Byś i Od kilku dni sympatycy „Zoologu 
ienionym tañskiego oczekiwali urodzin no- 


ych potomków >i 
tygryslego rod 


nogi. 4 prekcja  Zoologu fuż przed kilkunastu 
„Stor ami wynajęła dwie syki-wilczyce. 


śdóreby karmiły tygrysiątka W. celu 
aorienia najmłodszych. mieszkańców 
ostrego zimna przygotowano 5 sp- 


, Mości 


GOŃ LAPAIRE. 


| BRAT. 


T= Estelko! Mój popielaty garnitur! 
,— Ależ nie brałam go proszę pana. Pan 
78 go na sobie wczoraj.« U 
|... Wczoraj — powtórzył pan Souplet 
twiony — od dwóch tygodni nie wkła 
HP gol, 
Miał go pan na sobie wczoraj, wcho 
16 do kuchni po klucze oł piwnicy, 
/ ni? K Ja wchodziłem wczoraj do ku. 
po Pan Souplet 
9 za 
d 


R 
, 


patrząc na rwą służącą 


ę hiepokojonym wzrokiem. - 


|. 
a —_ 


„yta Ika 
da śniadani 


Oszalałaś 
Jawie 


4. estalo, poy 
sdt} miałem popiel 
wchodziłem d 
P nawet. 
m Ta 

e pra 


a? 


o kuchni wczoraj. Nie bra 


biedna dziewózyna miewa 


t do „wdopodobnie! — mówił pa 


——0-:——— 


rałem klucze od piwniey? Ja? — kö... 


| 
Es awałam sobie pytanie nawet — do dla mnie? W czem zawinił im pan 
e dlaczego pan zmienił garnó- | plet? 


chyba, Estelko! Albo śnisz, Gruba dziewka rzuciwszy koszyk na pod 
masz zaćmienie wzroku! Co łogę. z rozszerzonem - oczyma, zmarszczon.m 
viedz mi? Od dwóch tygodni czołem skrzyżowała ręce na piersiach, pyta- sz 
ategó garnituru na sobie; jąc 


piwnicy i nie wiem, gdzie dzieć! 


halucy mano się dzisiaj w nocy do biura pana Ci- 
n Sou: ron. Notarjusz, usłyszawezy hałas wstał i 


Poin, że tak czy owak, pod koniec 
axu, ludzie będą: pamięć iego wspomi- 


nali bez żalu, i 
stwami ? przeciwnie, z przekleń- 


Jak jest to 


wiedzieć 
: popatr A 
szcze raz popatrzał. uśmiechnął IE je 


rek Ba CIS (> szatańskim 
wiedział: L mówią, że od-przyh: 
wa nie Boli! PM SH ZRYW 

Nie tylko Kugelszwane 


I innym rodzą ma kłopoty 


śię obce dzie 

bem, ałe to są rzęczy ludzkie: zed a) 
wia Kuqelszwanc: ja wole jeszcz 
półobcych dzieci (one SĄ ze Sy 
krewnione przez Safusię), nie r 
jeden duży podatek. Ą Swołą 
gdzie ludzie tak dużo, tak czes 
źle nie mówią o podatkach. Jak w E 
dzi. Ą przecież nie jest jeszcze p 
rzej. Moglby przecież w Zcze, nakto- 
obmyślić jeszcze kilka no podat 


tygrysiątka 


przyszły na świat w Poznaniu. 


cjalnych kaftaników z wełny. Wczoraj 
wieczorem tygrysica: otaczana pieczoło 
witą opieką. poczęła: grymasić | niope 
koić się. Ku. wielkiej uciesze” dyrek ji 
Ogrodu Zoologicznego. matka-tyerys!- 
ca wydała na świat .3 młode. - zdrowe 
tygryski. „Nowonarodzone tygrysy za. 
brano natychmiast. matce i oddano pod 
opiekę mamki wilczycy. 


nej, która służyła u pana Souplet od dziesię' 
ciu lat jego<praktyki lekarskiej w mieście 
Gex. | 
Estelka tymczasem x! swojej strony iny. 
ślała to samo mniej więcej o swóim panu. 

Idąc do rzeźnika ujrzałą przed drzwiam” 
dwie gospodynie rozmawidjące z wielkiem 


ożywieniem. Dostrzegłszy Eńelkę Jednakte 


urwały nagle i rozeszły kia niez ocznia bie. Że też wolno mówić podobną ahydę! jąc 


— Patrzeie państwo! Czego one cheg o- 
łemnie pani Rivot? — spytała Estelka żonę” 
rzeźnika, l A 
—Ach! Od-pani:.. nie, panno Estelko, tyl 
ponieważ, pani jest służącą pana Son: 
plet, wiec... i | 
Więc co, Cóż jest'w tem ubliżającego. 

Sov- | 


Gadają w mieście... 


wyniośler. 


— Naprzykład, Chciałabym bardzo wis do domu, zastając swego 
| kłopotanego. 


— Mówią, — szeptała rzeźniczka, że wła 


jego kasę. Osobnikiem tym był.. pan Sor: 


— Mój... mój pan?!.. — zawołała Estel na to weśnaczka — albo ja jestem 


ebie, j 
cj ; f , 
sserja wie pig me znamionowało jakiego-| plet! 
Ë solidni roju nerwowego u tej wieśnia- 
185-88 ste; budowanej, 
Prostej, ale rozeądni 


kwitnącej zdro- ka tak oszołomiona, że zakrwawinne kawały od dwudziesta czterech godzin, 
eji systematycz-, mięsa zatańczyły jej w oczach. 


'|on zabiera głos w takich sprawach 
'|c0? 


mawcistracie 
wych Sa 


był podczas mojej nieobecności tutaj, S pe 
rał w moich szufladach... — Paczka pie- 
zamyślony do 6we przyłapał mężczyznę otwierającego właśnie iodzy znikła wraz z ważnemi dokumentami 


|cem zachował on pelga przytomnoś 


na posadzce umywalni, 
|mnie stąd jak najprędzej, gdyż jest mi 
, bardzo zimno“ — prosił. Desperata. któ- 
ry tak bardzo przejął się 

| zawodem miłosny tm, 

; przewieziono do. lecznicy miejskiej. 

| Pozostaw'one listy były adresowane 


służba. do rodziców i narzeczonej. W. liście do 


narzeczonej odarażał się. że zastrzeli 
swego rywala. W ostatniej chwili zm'e- 
nit. widać, swój pierwotny zamiar | po- 
pełnił samobójstwo. 


um 


Parada w cudzej sukni. 


Zła opinia maża. 


| ków: np. podatek za chodzenie do kina 
jako dodatek do podatku luksusowego 
|podatek od świąt. dalej podatek od. nię- 
picia wódki. gdyż jeśli państwo bierze 
lod picia. to dla magistratu zostaje od 
| nie — picia. Mćgłby być jeszcze poda- 
tek od chodzenia do Esplanady i wów- 
czas cała zwarzona i nieświeża „Śmie- 
tanka“ łódzka miałaby zmartwienie. 

Słowem mogłoby być jeszcze gorzej. 
Tak sobie powinna również powiedzieć 
|Estera Blumenfeld, która miała wielką 
przykrość z powodu służącej Marjańny 
Rotek. 


MARJANNA. 


Marjanna Rotek! Te dwa słowa dziś 
jeszcze wprawiają Esterę w szał. Josef 
Blumenfeld już ma spuchnięte uszy dia 
tego. że żona co dnia i co godziny przy- 
pomina mu, że jak angażowała Marjan- 
nę, to Josef powiedział: Estercia. to zda 
je się będzie bardzo dobra służąca! | 
Fstercia uwierzyła Josefusiowi i jak te 
raz wygląda? Taki rok na niego. jak on 
się zna na służących! Bałwan taki. bał 
wan! On się zna na służbie, on?! Poco 
põ- 


Estercia tego niedy mężowi nie da- 
ruje, Ona już jest 18 lat na własnem go- 


*|spodarstwie i coś podobnego jej się zda 


rzyło! Owszem. bywało. że Kasia skras 
dła jedną parę cerowanych już poń- 


£ smu | czoch. że Stasia zabrała koszulę, a Jó- 
I tylko por | zja n 


awet jedną zupełnie łeszcze dobrą 


tku gło | „kombinację”, ale Żeby służąca tikradła 
/ | zupełnie nową. łedwabną. z Crepe maro 


can. plisowaną z fałdeczkami, z tyłu 
kloszową, z kimonowym rekawem. apl) 


ma- | bowaną. nową suknię, tego pani Fstera 
roje | jeszcze nie miała. I kto? Marianna Ro- 
SPO" |tek o której Josef powiedział że ona 
ąz płacić zdaje się będzie dobrą służącą? UJ. Jo- 


Togą n'*|sef lak tobie ste w interesach też tak 
to I tak|m 


ądrze zdaje, 


Prawdopodobnie państwo już domy 
cie się bez mojej pomocy o co idzie w 
dzisiejszych krateczkach? Tak jest: 
Marianna Rotek ukradła. Taką ładną 
nową suknię z aplikacjami i kimonowym 
rękawem. z fałdeczkami z tyłu | piiska- 
mi z przodu. I wszystko przez Josefusia 
który tak niefortunnie wypowiedz!iał 
swą op/nię, 

Marianna Rotek posiedzi za ową su- 
knię trzy tygodnie. T swknię fej też za- 
brali. A taka ładna bvła”sukn!a. Z pfzo- 
du pliseczki kimonowy rekaw. anika- 
cję fałdeczki, troche kloszowa. Szkoda 
taklef sukni. Ale cóż zrobić? Życie nie 
jest. romansem, 

Jerzy Krzecki 


——;0:— 


— "Nikt nie chce wierzyć temn—cigq' 
uęła: dalej właścicielka sklepu. — Niektórzy, 
twierdzą nawet, że pan Ciron zwariował. On 
jednak przysięga, iż nie omylił wię. Poznał 
'oktora napewno. Z osłupienia tylko ate 
krzyknał pozwalając mu uciec. 

— Mój pan?.,. Złodziejem?.. — gawo. 
dziła tymczusem Estelka pr: yszedłzy do siej 


Pan Souplet, taki szanowany, tak dobry. że 
oddałby ostatnią koszulę biednemu... on, 
który leczy nieszczęśliwych za darmo pra: 
wiel... Poświęcaj że się dla ludzil... To ci ê: 


wantura! Ale pan Ciron drogo zapłaci za-| 


rorpuszozanie takich herezyj.... ja pani to 
mówię, pani Rivot! s 
— Przysiącł na dzieci «woie, że oprysz 


kiem był istotnie pan Souplet; poznał go 
Bo wzroście, twarzy, po jego popielatym gar cemi 


“orze wreszcie. 

Ostatnie słowa zrobiły na Fstefkę silniej 
6, niż wszystko inna, wrażenia. 
Wyszedłszy pośpiesznie ze sklepu wróciła 
pana bardzo za- 


— Estelko — odezwał się do niej — ktoś 


=odzinnemi. 
— Jako żywo, proszę pana — 
warjatką| 


A 
w 
umysłu. a najpoważniejszą jego troską | Nad 
przy było uczucie zimna. które dokuczało mu 
„Weźcie 


wr” 8 


Czad zabił cieślę. 


Smutne spostrzeżenie Syna. 


1. — Zamieszkały przy tlicy | r e 
pilicznej, w Sulejowie, pod Piotrko- |mu syn Sieronia i widząc mieszkanie peł 


Łódź, 7. 


wem, stelmach Teofil Sieroń, napaliwszy 
|w piecu, zapomniał o odsunięciu t, zw. 


„szybra, 
Ułożywsz się do snu, stelmach 
uległ zaczadzeniu. 


mordercę na 


Zę Lwowa donoszą: 

Przed trybunałem karnym we Lwo- 
wie stanąt 17-letni Dawid Wecker: 
uczeń szewski ze Sokola, oskarżony 0 
zabójstwo. 

Akt oskarżenia przedstawia się na- 
stępująco: 12 września 1930 r. wyszedł 
z bóźnicy w porze wieczornej w Soka- 
lu Hersch Schifibauqr | przechadza! się 
w towarzystwie niejakiego  Pinkasa 
Mordkoówicza i jeszcze kilku innych 
osób. Wszyscy prowadzili ożywioną 
rozmowę, idąc w kierunku domu. W 
pewnej chwili nadszedł z tyłu Dawid 
Wecker, zerwał Schiffbaunerowi 

z glowy kanelusz 
i począł uciekać. Schiffbauer w pierw- 
szej chwili nie wiedział. kto mu to zro 
bił dopiero towarzysze powiedzieli mu 
że sprawcą tego żartu był Wecker. Roz 
łoszczony, puścił się za Weckerem w 


Późnym wieczorem powrócił do do- 
ine czadu zaalarmował sąsiadów. 
|  Sieronia Teofila dającego słabe ozna 
ki życia przewieziono do miejscowęjia 
szpitala Kasy Chorych, gdzie mimo nás 
tychmiastowej pomocy — zmarł, 


Szwagier zabitego usiłował zadus'ć 


sali sądowe. 


pogoń Í ścigał? go aż do jego mieszkaniu 
W mieszkaniu Sch'iibauer zażądał od 
Weckera zwrotu kapelusza. ale ten nie 
chciał mu go zwrócić. twierdząc. że na 
leży mu się od niego 20 zł. i tak długo 
nie odda kapelusza. dopóki nie otrzyma 
pieniędzy. Rozłoszczony - Śchiifbauer 
rzucił się na Weckera | rozgorzała bój- 
ka. W czasie walki Wecker ugodził 
| Schiffbauera nożem w okolice serca tak 
że ten po przewiezieniu i 
do sznitala zmar?. Pr. 
Na rozprawie Wecker przyznał Się 
do czymu. podając na swą obronę. 'Ż 
działał w obronie własneł. 
Po rozprawie zaszedł niezwykły in 


bitego rzucił się na Weckera | usiłował 
go zadusić, Tylko dzieki interwencji p0- 
sterunkowego zdołał Wecker ujść z ży* 
ciem, 


cydent w sali sądowej. Oto szwagier za 


Dwa trupy w pobliżu młyna. 
Ohary zatkanego pieca. 


Wczoraj rano władze policyjne otrzy |ra, Persenkówka 107. zamieszkały tam 
mały wiadomość. iż na Persenkówce w |dozorca baraków miejskich 70-letni Fi- 


to tv daleko nie zajc-|- 
0- | dziesz — biada pani Estera. 


odparła sobie żvciel... 


od albo jakieś broń. której użył 
lzie duchy krążą wśród nas. Okradziono nie| 


pobliżu nowo wybudowanego młyna |]ip Fedyk wraz z swą 60-letnią konkue 


znaleziono dwa trupy: 
mężczyzny i. kobiety. W pierwszej 
chwili sądzono że ma się do czynienia 
ze zbrodnią zwłaszcza, że zauważono 
iż w mieszkaniu. w którem zauważono 

dwa trupy. byty wybite szyby. 
Na miejsce udali się funkcionariusze 
Wydziału Śledczego. Okazało się po 
zbadaniu sprawy, że w realności Mazu. 


Szofer zabił awanturnika. 


Sprzeczka w 


Z Polplina donoszą: ] 

W diit wczorajszym znany awan- 
turnik robotnik Jan Dunajski zapropono 
wał szoferow! Andrzejowi Rabałowi. 
by ten że zawiózł go do Tczewa. dokąd 
Dunajski codziennie jeździł | uprawiał 
nielegalną * 

grę hazardową w kostki. 

Wobec kategorycznej odmowy Szo- 


3,300 złotych, oraz 168 dolarów 


sprzeniewierzył agent pocztowy. 


Ze Lwowa donoszą: 
Przed trybunałem 
wczoraj Jan Dziedziński. 
agent pocztowy, 
zamieszkały w Strzeliskach Nowych. 
oskarżony © sprzeniewierzenie. Akt 
askarżenia zarzuca mu. że w czasie mię 
dzy |-ym lipcą a 3-clm listopada sprze- 
niewierzył jako kierownik agencji pocz- 
towej w Bakowcach na szkodę Skarbu 

Państwa gotówkę w kwocie 

3.300 zł.. oraz 168 dolarów. 
Sprzeniewierzenia dokonywał oskarża 
nv przez fałszywe manipułowanie cze 
kami, W lIstopadzie sprawa ta wyszła 


karnym stanął 


bimą Rozalją Dichanf megh 
śmiertelnemu zaczadzeniu. 

Staruszkowie wieczorem napalili w pie 
cu i zawcześnie go zatkali. Nad ranem 
prawdopodobnie jedno z nich obudziło 
się i resztkami sił usiłowało otworzyć 
okna. co się jednak nie udało, jedynie 
zdołało wybić szybę. 


samochodzie. 


fera — awanturnik Dunajski rzucił się 
z nożem na szofera, który w obronie 
własnej dobyt rewolweru i strzelił. kla 
dąc trupem Dunaiskiego. 

Bracia Dunajskiego Józef | Frans= 
szek byli. k'lkakrotnie karani - za różne 
występki, a obecnie odsladują karę wię 


zienia za napady na policję podczas 
ostatnich wyborów. 


na jaw po przeprowadzonem specjalnie 


szkontrum przez lustratora poczty, co 
w konsekwencji pociągnęło za sobą za- 
wieszenie go w służbie, oraz. oddanie 
sprawy prokuraturze, wę 
Na rozprawie askarżony przyznal 
się do czynu, a na obronę swą podał, że. 
x OWA aktem oskarżenia 
zbrodni 


Nu 1 


popchnęła go nędza. 
Trybunał po przeprowadzonej -TOZDTA 
wie skazał go na 8 miesiecy ciężkiego 
więzienia. wliczając mu w to 4 miesięcz 
ny areszt śledczy. X 
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Pamięta'cie o inwalidach wo'ennych. > 


Sae Jego również? ,,, 
Skinęła głową nie erujge się na siłach o- 
znajmić swemu panu o co go ludzie posą- 


dzają. 


tylko pana, ale i notarjusza Ciron... | 


do niego — pocieszała się. 
Późno w noc wylękła i niespokojna ma- | 
wrażenie, że jakaś tajemnica otacza jej 
pana mie mogła zmrużyć oka. 
szym hałasem, szmerem nawet z 
drżąca z łóżka nasłuchvjac. 
Nagle padł strzał w ogrodzie. 
Pewna wówczas jakiegoś nieszczęścia za-| 
pukała do pokoju doktora. 
Nie otrzymując 
drawi. Gabinet był pusty, | 
Z gS obłąkanym wzrokiem. dzwonią 
zębami wypadła z mieszkania alarmu 


|jąc sąsiadów. 
Ci, uzbrojeni, z latarkami w ręku, poszli Souplet mia 


za nią do ogrodu, gdzie — o trzydzieści ne podobnego, 
trów od domu maleźli 


przek alei, 


— Mój pan! — wrzasnęła Estelka, po- wo 
znając jak i wszyscy obecni — w tej bladej, 'le 


— Dowiedział się.. I z rozpaczy odebrał 


— Ale — zauwa 
do’ tego? 
` Mimo staranych poszukiwań mie znale 


ziono jej nigdzie w o 
nie. 


misarzem 
— Nikczemna plotka nie doszła jeszcze zną, 


rywała się, wilję u niego i notarj 
| strzelił bez wahania 
jsię za drzwiami jero orrods. 


jżące na ziemi zwłoki. 
odpowiedzi otworzyła n 


zo brata. 


ciało leżące wpo- sto biorąc jednero za don 


|z widowni, by. po latach dwudziestu bex 
| środków do życia, 
żył ktoś — gdzież jest kania swego brata 


ie. Par 
— Może zabito go?— padło przypuszcze 
W tejże chwili zjawili się żandarmi z ko 
na czele | innym jeszcze mężczy: 
na którego widok gromadka zebraria 


| przy leżących na ziemi zwłokach osłupiała. 


Był nim bowiem doktór Souplet we „wła 


snej osobie, opowiadający komis i, fa 
Za najlżej: pod wrażeniem kradzie A wata: 


zieży dokonanych w 
usza czuwając w nucy, 
do osobnika czającega 
Wtem żółte światło latarki oświetliło la 
Doktór spojrztw 

jek niebowozck...; 7 
— wyjąkał — zabiłem mo 


a swa ofiarę zbladł i 
— Mój brat! 


~o  — 


— — Ea 
Oto rozwiązanie zagadki. Doktór Feliks 
ł brata Juljasza, tak do siebie 
że rodzice nawet mylili się czę: 
giero. T p 
Podobni wszakże fizycznie byli biegu 


przeciwni pod wzelędem moralnym: 
Feliks był pracowity 


i prawy, o tyle J 

krwią pręgowanej twarzy bez zarostu do- jusz — leniwy į zepsuty, Na ROŚ biy 

| ktora Souplet. jakiejś sprawy, która o małv włna nie py- 
—Mój biędny pan! — łkała Estelka. |wiodła go przed kratki sądowe, Jul. 


odnaleźć miejsce zaioa 
i wykorzystując napocze 
wo _dhimiać 


kaniu swoje z nim podobieństwo d 


bandyckich napadów. tłam J. & 


nonim Oury 


ognisko domno 


wg” 


Powrót zaginionej żony. 


Kurt Weininger, lekarz z Berlina, u- 
bóstwiał wprost swą małżonkę, która je 
dnak, jak dotąd, nie odwzajemniała się 
uczuciami. Pewnego poranku młoda żo- 
1a 

nag e Znikła. 

Rozpaczy dr. Weiningera nie da się 
opisać. Przez szereg miesięcy szukał żo 
ny — jednak napróżno. Również wysił- 
ki specjalnie zaangażowanych detekty - 
wów spełzły na mezem. Kurt dał wkon- 
cu za wvyrana i chcąc zabić ból, oddał 
się zupcłnie pracy naukowej. 

Traf jednak chciał. że wszystko skoń 
czyło się dobrze, a wypadki. które na- 
stępnie się potoczyły przypominają ży- 
wo 

scenariusz filmowy. 

W dwa lata po zniknięciu żony zło- 
dziej wkradł się do mieszkania doktora. 
Na gorącym uczynku zbrodni przychwy 
cili złodzieja, a raczej, jak się później 0- 
kazało, złodzieikę domownicy. Lekarz 
nie wiedział o niczem, będąc wówczas 
w, szpitalu. Kiedv wrócił do domu opo- 
wiedział mu lekarz historję, która w 
pierwszej chwili wydawała się być nie 
prawdopodobną. Otóż do pokoju żony 
włamała się złodziejka i chciała skraść 
portret lvkarza, ofiarowany 


w szponach szatana. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Blanka, wychowanica tajemniczego 
(iawlina była prymuską klasy 8 pens)! 
pani Hajner w Łodzi. Brzydka. nielu- 
blans przez koleżanki trzymała się w 
pdosohniemu, bliżej stykała się jedynie 
t Jadzią i (iutką, znanemi w klasie ze 
swych flirtów | kochliwości. Kolężan- 
ką lej była również baronówna Rose 
marie. która zaprosiła ją dzisiaj na 
przejażdżkę powozem. Po spóźnionym 
powrocie do domu, opiekun je pan Pa- 
wiin, przebywalący w gabinecie, 
nym dziwacznych symbolów I ksiażek 
powitał ja szorstko. Gdy się jednak do- 
wiedział że odbyła przejażdżkę z ba: 
ronówną, zmięki | zażądał aby ją oraz 
inne koleżanki sprowadziła pod jakim- 
kolwiek pozorem do swege mieszkania 

Były one mu potrzebne do tajnych 
eksperymentów satanistycznych Wz3- 
milan za tę przysługę obiecał brzydkie! 
Blance osiągnięcie naiwyższycn rezko- 
szy Po wylściu Blanki wszedł dwudzie 

P stoletni uczeń seminarium, spełniający 
wzamian za umożliwienie i mw: ksztalee: 
nia się Junkcje wtajemniczonego  lużą- 
cego. Mial on obowiązek zachowywa- 
nia tajemnicy tcgo, co widział, nawet 
przed Blanką. 

s Pan Pawlin zagroził mu wyrzuceniem 
na bruk, jeżeliby odważył się w przy* 
szłości odpowiadać na jakiekolwiek py- 
tania Blanki, odnoszące się do jego ta- 
jemnych  ceremonij. 

Po kilku dniach Blance udało się 
ściągnąć swe koleżanki Qucię, Jadzię 
I baronównę do swego mieszkania pod 
pozorem udzielawia Im pomocy w przy* 
gotowaniach do matury. 

Wskutek upału Rosemarie zdjęła su- 


klenkę I ułożyła się na łóżku przysłu- | 


chuiąc się lekciom. Blanka zamówiła 
kawę, Zamiast służącej w arzwiach po- 
jawil się mlody chłopiec z lacą. 

Na widok le*ącej pólnago Rosemarie 
oniemiał na chwilę. Jednak krzyk Blan- 
kl która wyrzuciła służącego pana Pa- 
wlina postawił vszystkie na nogi. Obu- 
rzona Rosemari» chciała natychmiast 
odejść | dopieru po długich namowach 
Blanki zdecydowała się pozostać. 


Olek etat przed ramkniętemi drzw!a- 
mi pokoju swej mentorki -przez chwi- 
lẹ, zaium cełerwał się od wspomnienia 
widoku. ktory tak niezwykle silne wra- 
żenie na nim wvwzrł. 

Na palcacz odszedł w stronę gabi- 
netu Pawlma., zby dziewczęta nie usły- 
szały. że. medru odszedł. 

Zapukał do drzwi gabinetu. 

'— No! — zachęcił go głos pana. 

Oit% wszedł. 


Na wółkątnym stole stała maszvnka |kę 


do kawy. Pawlin przyrządzał nakroty- 
sznv napój. 

— Dawaj filiżan%i — rozkazał. 

Chlopak przyniesł z szafy cztery fi- 
fiżanki na racy. Pawlin nanełnił je kawą 
1 rózkazał mu pójś! po cukierniczkę. 

Kiedw chłopak szukał żądanego przed 
miotu mie mogat c» narazie odnaleźć w 
szafie. przez ten czas Pawlin. korzysta- 
te ;że me jest pr ez nikogo uobserwc- 
iy. popalewał w trzy filiżanki pa pā- 
Fekropel płynu z 1aałego flakonika. 

„ Vim Olek przysiósł mu z szafy cu- 
kichiczkę 1 postawił ja wraz z filiżan- 

aMi pa tacy. Pawlin schowat do szu- 

adv stoln raiemm:zv flakonik. 


pel- | 


Julian Krzewiński, 


żonie w dniu Ślubu. 
Jakie było zdumienie lekarza, kiedy 
podczas rozprawy w Sądzie ujrzał żonę. 


która była ową złodziejką. Okazało się. | 


że żona opuściła męża wskutek anoni- 
mu, który donosił o zdradzie męża z pe- 
wną aktorką, która rzeczywiście przez 
Muższy czas była pacjentką dr. Weinin- 
gera. Zona nie chcąc przeszkadzać mę- 
żowi usunęła się z domu. Włamała się 
do mieszkania dlatego, ponieważ chcia- 
ła wziąć portret męża, którego zawsze 
szczerze kochała. 

tzecz zrozumiała, że małżonkowie 
po obopólnem wyjaśnieniu pogodzili się 
Sprawa ta jednak z powodu medyskrecji 
reporterów berlińskich wyszła na jaw, 
wzbudzając 

łatwo zrozumiała sensacje. 


Frwmwr 


Fortuny nababów. 


liè mogą być najpotężniejszem 
iństwem na kuli ziemskiej. 


/ ogłoszonem 
wozdaniu amerykańskiego attache 
lowego w Bombaju. znajdują się ra 
interesujące szczegóły, 
dotyczące fortuny nababów indyjskich 
Wynika z nich że bogactwa te przed- 
stawiają wartość minimum pięciu miljar 
nych kamieniach i szlachetnych meta- 
lach 
Attache konkluduje: 
— „jeśliby obracać temi miljardam: 
w sposób produkcyiny i popierać racjo- 
nalną eksploatację naturalnych bogactw 
tak obfitych w kraju. wówczas Indje w 
krótkim przeciągu czasu stałyby się nai 
bardziej kwitnącem i 
stwem na kuli ziemskizj”.... 
Niestety! Trudno o tem marzyć — 
wystarczy powiedzieć, gdyż większa 
cześć owych fortun posiada formę — 
biżuterji! 


dów dolarów, inwestowaną w drogocen | 


potężnem pań: | 


LPN 


niedawno drukiem | 


Kłusownicy w potrzasku. 


Władze policyjne w okolicy miasta 
Rochelle, doprowadzone były do rozpa- 
|czy przez tajemnicze auto kłusownicze. 
|którem. prawie co nocy, nieznani strzel- 
cy wyjeżdżali na łowy i wyrządzali wiel 
kie szkody w stanie zwierzyny i zręcz- 
nie 
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LANDAR 


uay, 


| ze 


w 
nie ukryli się w rowie. Auto zati ę W dniu 
się. a z wnętrza jego roległv 8 jA m 
strzały, po których strażnicy, «aj je Evtd 
sznurka, pociągnęli zabawkę M yt KZ 
inadając jej zo leż 

» ruch rannego królika. 3 Austria 
Widząc to jeden z kłusownikiś fy przez 


unikali pościgu. 

Dwaj żandarmi chwycili się wreszcie 
dowcipnego podstępu. 

Oto wzięli ze sobą na wyprawę wy- 
npchanego królika na kółkach, takiego, ja 
|kim się bawią dzieci. 

Umieścili go w pewnej alci, w której 
zwykle się pojawiały dzikie króliki i cze | 
|kali spokojnie na kłusowników. 

Wreszcie tajemnicze auto się pojawi- 
lło. Jego reflektor natrafił na królika, ale 
nie trafił na żandarmów, którzy dowcip 


„Ś$piesz się powoli”. 


Amaiorzy ulicy. 


W kłabowisku madryckich przechodniów. 


Madryt, w styczniu. „Jteż gorączkowego, nerwowego pośpiechu Pa'serwować o każdej porze dnia oraz przez BL 
Ulica Madrytu tętni życiem barwnem i ryża czy elastycznej, jakby wygimnastykowa. | 


wesołem, mocno hałaśliwem, niemal krzyk 
liwem. Człowiek południa lubi przecież żyć 
na ulicy. Je i pije, siedząc na wygodnych 
fotelach koszyków. Najadłszy się i napiw- 
szy, siedzi dalej, żywo rozprawiając w we- 
sołej a licznej zazwyczaj kompanji lub też 
kontemplując życie ulicy, gdzie rałe tabuny 
automobilów nmacierają na siebie z „pijanym 
hałasem, aby w ostatniej chwili, wyminąć 
się z akrobatyczną zręcznością, gdzie 
zwarty tłum przechodniów 
kłębi się, niemal ociera się o siebie, i popy- 
cha się, przydreptując jakby ma jakim 
polskim odpuście. 

Jezdnia i chodniki głównych ulic rywa- 
lizują tutaj pod tym względem zawzięcie. 
Niezwykle ożywiony ruch jezdni tłumaczy 
się nietylko naturalnemi potrzebami ko- 
munikacyjnemi wielkiego miasta i stolicy 
wielkiego państwa, lecz, zdaje się, w niema 
łej mierze również 

bardzo niską ceną jazdy. 
| Istnieją tu wprawdzie trzy kategorje doro- 
|żek automobilowych o trzech skalach cen, 
lecz w praktyce widzi się głównie automo- 


nej energji rozpędowej Londynu. Tutaj 
wszyscy mają czat, 
nawet bardzo dużo czasu. 


Pojedynek Kobiet w loży. 


Zapalczywa arystokratka. 


W loży eleganckiego kina w Londy- 
nie zajęła miejsce dama o bardzo 

wytwornym wyglądzie, 

Obok niej siedział pan, wyglądający 
równicż bardzo dystyngowanie. Była to 
księżna rosyjska, która w towarzystwie 
| wielbiciela chciała oglądać nowy. inte: 
resujący film. W najbliższej ioży znaj- 
dowała się para kochanków, którzy ko- 


bile klasy najtańszej, gdzie pierwsze 800 rzystali z ciemności, aby się 


|metrów kosztuje 40 centymów, czyli 48 gro- 
|szy, a każde następne 200 metrów 10 centy- 


że automobile są ciągle w ruchu, mimo 
licznych į tanich tramwai 


tylko w skali oczywiście pomniejszonej, 
gdzie kurs zaczyna się od 10 centymów cżyli 
12 groszy. Ceny te w zupełności opłacają 
|jsię w mieście, gdzie koszta utrzymania są 
raczej wysokie, bez porównania wyższe niż 
np. w Łodzi. 

Kłębowisko przechodniów, przesuwają- 
cych się przez główne ulice, ma jednakowoż 
|zgoła odmienny charakter od ruchu Paryża 


piero przeszło 

800 tysięcy mieszkańców. 
Poza tem jest miastem dość ściśniętem, zaj 
mujacem stosunkowo niewielki obszar. 

W tych warunkach, ruch ten jrst oczy» 
|wiście niezbyt szybki, mimo, iż jest on nie- 
zwykle skondensowany. Niema tu wielkich 
przestrzeni do przebiegnięcia, niema więc 
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W szponach szatana. 
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— Uważaj teraz — zwrócił się do 
służącego — tę czerwoną filiżankę pv- 
dasz panience. Rozumiesz. Tylko nic 
mie mów, a pokaż jej oczami. Ona zro- 
zumie. No. jazda! 

Olek zabrał tacę i poszedł. Za chwi- 
'ę pukał do drzwi pokoju Blanki. 

Panienka wyszła na korytarz i ode- 
brała tacę z rak chłopca. 

— Ta dla panienki — powiedział, 
wskazując wyciągnięciem brody filiżan- 


— Co?! — spytała, marszcząc brwi. 
— To, co mówię. Wiadomo. 

Gdy Blanka częstowała koleżanki 
kawą. już była, jak zwykle, spokojna i 
zrównoważona. 

Gucia i Jadzia rozsiadły się wygod- 
nie na otomanie. popijając kuwę. Baro- 
nównie Blanka podała filiżankę do łóżka. 

Poczem usiadła do stoąłu i maczając 
usta od czasu do czasu w kawie. cz''ta- 
ła monotonnym głosem notatki wykła- 
dów literatury powszechnej. 

Gdy po kwadransie podniosła głowę 
z nad zeszytów, ujrzała na >tomanie o- 
bie koleżanki. Jadzię i Gucię, zatopio.:e 
w głębokim Śnie. z głowami ubartemi o 


czy Londynu. Madryt jest przedewszystkiem | 


ściskać I całować... 
To nie podobało się księżnej. Nieza- 


mów, czyli 12 groszy. Nic więc dziwnego,/dowoleniu swemu dała tak głośny wy- 


raz, że owa para miłosna musiała to nie- 
wątpliwie usłyszeć. Mimo tego kochat- 


oraz mimo jeszcze tańszej kolei podziemnej, kowie niewiele sobie z tego robiąc, nie 
wiernie wzorowanej na paryskiej „Metra”.| zaprzestali zachowywać się nieodpowie- 


dnio... 
Wówczas wyczerpała się cierpliwość 


Człowiek na 


zwyciężonego olbrzyma. 


Wiek XX-ty, idący pod znakiem fan- |Fverestu, największego szczytu górskie- 
miastem znacznie mniejszem, liczącem do. tastvcznych wynalazków w dziedzinie |go na świecie, dotąd niezdobytego przez 
ltechniki, postanowił stoczyć walkę z nie |człowieka. Przedsiębiorstwo, które pod- 
ubłaganą naturą i zniżyć ją do stóp czło |ięło się tego gigantycznego dzieła, ma 
Szwajcarskie przedsiebiorstwo |nadzieję. że już w roku 1933 turyści żą- 
budowy kolejek górskich przystąpiło do|dni wrażeń i przygód, będą się mogli 


wicka. 


opracowywania 
planów instalacji 
wyciągu elektrycznego na szczyt Mont 


wałek. Pierś Rosemarie również podno- 
sił głęboki, senny oddech. 

„Blarka cicho wstała i wyszła z po: 
ikoju. Po chwili już pukała do gabinetu 
opiekuna. 

— Wejść! — usłyszała znany, szorst 

i głos. 


Wszedłszy, zameldowała bezdźwię- 
cznym głosem, nie patrząc w oczy Paw 
linowi: 

— Mż... 

— Zostań tu — rozkazał jej — za 
chwilę sam cię zawołam. 

Posłusznie siadła na fotelu, oparła 
tył głowy o jego poręcz i zamknęła o- 
czy. Czuła się zmęczona i senna. 

Pawlin szedł cicho przez korvtarz.—: 
Zatrzymał się przy drzwiach. Otworzył 
ie z klucza. Zapalił światło elektryczne. 
Był to pokoik podobny do tego, w któ- 
rym rezvdowała Blanka. 

Na żelaznem łóżku spała młoda dziew 
czyna. Była niezwykle blada i miała 
chorobliwe sińce pod oczami. 

Pawlin zamknął za sobą drzwi na 
klucz i jednem szarpnięciem zdarł kol- 
drę ze śpiącej, 

Była zunełnie nara. 

Napół obłąkane oczy, porażone na- 
głym błyskiem elektryczności, utkwiła 
w twarzy prześladowcy i rękami czy- 
iniąc ruchy, jakby zasłaniała nieistnieją- 
cą tkaniną swą nagość, zawołała: 

— Nie, nie nie! 

— Pst! — ostrzegł ostro Pawlin, kła 
dąc palec na usta, 

Wypitostowała się na pościeli bez ru- 
chu. Wtedy Pawlin wviał z kieszeni 


Nie spieszy się komiejskie. 
urzędnik na poczcie, w biurze czy w banku polskie, gdzie ludność, zwłaszcza w dni świą 
a klientela magazynów kupieckich nie może teczne, nietyle spaceruje co przystaje i wy- 
skarżyć się na „skorą usługę“, Nie rwie się staje po głównych ulicach i placach. 

więc również przechodzień uliczny. Raczej! 
zatrzymuje go urok samej ulicy. Spaceruje, wszystkie efery. 
po niej całemi godzinami i wystaje na niej! 
|długie, bardzo długie chwile. Można to ob-| 


:0: 


znaczną część nocy przedewszystkiem przy, 
Puerta del Sol. Miljonowe to niema] mia-| 
|sto jest pod tym względem nie bardzo wiel| 
Przypomina nasze miasteczka| 


W ukochaniu ulicy równe są sobie tutaj 


Somi, 


——:0:— 


arystokratki. Rzuciła się na ową pannę, 
zdarła z jej głowy kapelusz, chwyciła 
jej starannie ufryzowaną główkę i poczę 
ła nia potrząsać w sposób, świadczący 
wprawdzie wcale o pokaźnej sile, nie li- 
cujący jednak zbytnio 

z manierami arystokratki, 

Skoro napadnięta ochłonęła z plerw- 
szego zdziwienia, nie pozostała dłużną 
odpowiedzi. Między . obu niewiastami 
wywiązał się istny pojedynek. Tymcza- 
sem przerwano przedstawienie i zapalo- 
no światło. Publiczność doskonale się ti- 
bawiła, patrząc na 

nieoczekiwane widowisko. 

Z trudem zdołano przeciwniczki roz- 
dzielić. Po spisaniu protokółu przez po- 
licję opuściła księżna majestatycznie to 
„niemoralne'* miejsce. 


wierzchołku 


bez trudności znaleźć na wierzchołku 
zwyciężonego olbrzyma. 


metr, zmierzył wysokość dziewczyny | 
od stóp do głowy. Rezultat zanotował 
sobie w pamięci i wvszedł z tajemnicze- 
go pokoiku, zamykając go na klucz 
zpowrotem. 

Potem znów cichutko, bezszelestnie, 
jak kot w nocy. poszedł do pokoju, gdzie 
trwały w śnie trzy koleżanki Blanki. 

Chwilę przyglądał się roznegliżowa- 
nej baronównie. Olśniewająco białe zę- 
by zabłysły mu w lubieżnym uśmiechu. 

Ale odwrócił głowę od ponętnego wi 
doku i zbliżył się do Jadzi i Guci. 

Obie były równego sobie wzrostu.— 
Tą samą miarą. którą badał wzrost ta-| 
jemniczcj swej niewolnicy, zmierzył o- 
bie koleżanki*swcj pupilki. 

Okazało się, że wzrost obu był bar- 
dzo zbliżony ze wzrostem tajemniczej 
dziewczvny. 

Wychodząc, jeszcze raz rzucił okien: 
na baronównę. Za chwilę Blanka wróci- 
ła do swych koleżanek. 

Zaasiła światło. 

Zaczęło już być widno na dobre. | 

Zawołała głośno wszystkie trzy po 
imieniu. Z trudem je obudziła. 

— A to śpiochy! — zawołała udając 
humor. 

— Iluu! Jak mi się spać chce —zwie 
rzała się baronówna, przeciągając się 
na łóżku. 

— Może już dość tej nauki? — zapro- 
ponowała (iucia. 

— [ak. tak — zaaprobowała jej sta- 
nowisko Jadzia. — Odłóżmy resztę do 
iutra 
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siadł z samochodu ze strzelbą 

sprowadził na gościniec psa i dafi 

kaz: 3 niebezpiec 
— Aport, aport! i Pomimo 
W tej chwili jeden ze strażnikipierwsze ir 


| NWO 
mielismy w 


czył na kłusownika i przytrzymijfodowym 
drugi rzucił się na samochód i fg kich swoicl 
wstrzymać go przed ucieczką Zwycięs 
grubą laskę pomiędzy szprychw 

Szofer kłusowniczego autom Sta 


mimo to, próbował uruchomić me 

ale powstrzymał go żandarm grda 

wolweru i tak trzech zamożnyjj r 
sowników stanęło przed sądcmi W dniu 
dząc się. nietylko swego prześlj W Łodzi sp 
co naiwnego kawału, na który sj Stwo druży 
dali. fa drużyną 
i mistrz 
/Odbędą się 
musza: 
$ wiak (IKP. 
|— Spodenk 


Lig 


Japońscy marynarze w 


~ Oczekiwa 
AJ roczne walr 
"Jdzie się w d 
4 czawie. 

Na zebre 


Sı 


W b'egu 
pisław Czo 
godz. 37 ı 


Czy p 


Marynarze z zalog! jarońskiego oi 
fuku Maru Viasei, eate’, który przybyli” Tak zw: 
dniach do portu gdyń kiego po wytło dh ego granic 
ne. ruszać ná p 
tyj, bez pa: 


jnależący d 
J Klubu czec! 
hów narci 
(określony Y 
mię dla obyi 


Atak dzików mor 


na łódź podwoć 


1 b 
Ansgielską łódź podwodną „W sej SEPZO « 
spotkała przygoda, która jedynii Czesi 
przytomności sternika nie czony był 


zakończyła się katastrofą) które są di; 


Podczas ćwiczeń eskadry ł 
wodnych u północnych brzegó! Obecnie bo 
dji „Wiktorja* oddaliła się zbyt di Hnię Dziedz 
terenu manewrowego i zaatako Chabówka 
stała przez gromadę dzików Odwrotnie 
z którą stoczyła godzinną bliskdj domacaia s 
zabijając minami około 16 wyją Skiei stroni 
łych potworów. — Ciężko usfł linij kol 
łódź urutował sternik, który umi Żylina — | 
pilotowaniem wyprowadził jA | Mikułasz = 


walki. i Spc 


I panienki zaczęły się żegnać? (=) w 
ką. 116-tej po pa 
sali Widzew 

y. ty Rokicińs 

Najrozkoszniejsze chwile A «Siem „WII 
czekały cztery zażyłe koleżanki vy ojciach, : 
marie, Blankę, ladzię i Gtucię. Cegi eiA 
Wszystkie one szczęśliwie ven o p 
śliski rubikon matury. URT is 


W niewytłumaczony sposób! 
ry panny, złączone węzłem 


dotrzymywały już sobie naw% kiewic KG 
dłuższego czasu towarzystwa. W ski (WIMA 

Niejcdnego z obserwatorów. Opróc A 
ten psychologicznie nieumotywł mecze toy o 
jans. Ani Blanka nie wydawała 3 — De ve 
sowneni towarzystwem tla dumigi — Mever Ą 


mnej baronówny, ani ta arystakig 
miała dobrej racji tolerować PIMI strzosty. p 
dwie „kozy“, jak Gucia i Jadzii rów na dzie 


bierające w towarzystwie męż$8ty 
j- PE gAV na dz 
Wyraźnie zarysowały sie w tehit, j. 24 gii 
dwie partje. Pierwszą stanowMiidla ohiceró, 
gentia, sprytna Blanka z dumny dą w lokalt 
74". jak ią powsztchnie nazywa Wotargn r 
marie. 2 wej 
Ar i sa UM mog 
_ Drugą — Gucia i Jadzia, nieg (15 w 
iące zachwytu z tej przyczyń ida się w Ło 


mądrala. jak Blanka i taka pie 
ka dama. jak Rosemarie — 
swem towarzystwie dwie plo 
głupie dziewczvny. | 

Po uciążliwem kuciu do eS 
należał się czterem maturzy$ 
telnv wypoczynek. | 

Gucia i Jadzia wogóle BYTY si 
ne i oszołomione faktem zdoby YJ 
tur. Czuły to, iż zawdziecza.a I” 


he? 


f 


Auto zał : ył e 
roległy (rymicy międzynarodowy turniej hoke- 
4-0 f 5 a RZY 
ażnicy, zasa na lodzie, w którym walczyli obok 


abawkę dwóch drużyn polskich (team A i B) ze- 


społy: wiedeński, budapeszteński i cze- | 


ski. 

Austrja i Węgry reprezentowane by 

ty przez 

swe mistrzowskie drużyny, 
mieliśmy więc rywali bardzo groźnych 
niebezpiecznych. 

Pomimo to — polski team A zajął 
pierwsze miejsce w turnieju międzyna- 
rodowym. zwyciężając kolejno wszyst 
kich swoich przeciwników. 

Zwycięstwo to wystawia 


królika, 

cłusownik 
strzelbą 
> psa i dai 


je strażnik 
rzytrzy 
nochód 18 
icieczkąę 
szprychy: 


chlubne 


zo automis 
ichomić MB 
ndarm gród 
zamożny 


ed sade W dniu 25tym stycznia odbędzie się 


vo przeslij W Łodzi spotkanie bokserskie o mistrzo | 


stwo drużynowe Polski między Wartą 
a drużyną IKP. (Łódź), 

1 mistrzem drużynowym Łodzi. 

3 Odbędą się następujące walki: waga 

musza: Wolniakowski (Warta) — Pa- 
irze w (l wlak (IKP.). waga kozucia: Forlańsk! 
— Spodenkiewicz, waga piórkowa: Wa 


a który SIĄ 


Kir seort WOT 
[Zespół polski zwyciężył 


w międzynarodowym turnieju w Krynicy. 


wiada dla naszych barw poważne szan 


se w bliskim już turnieju międzynarodo- | 


wym o mistrzostwo świata. 
być się ma w Krynicy 
dniach lutego. 
|. Zespół nasz pochwalić się może ta- 
|kim graczem, jak Tupalski, który repre 
zentuje bardzo 

wysoką klasę 
w hokeju lodowym. 
| Po zwycięstwie naszych hokeistów 
w obecnym turnieju — mamy prawo 
| oczekiwać sukcesów polskich w turnie- 
Ju o mistrzostwo świata. 
1-0-; 


który od- 
w pierwszych 


Start pięściarzy Warty w Łodzi 


w mustrzostwie drużynowem Polski. 


| recki — Rychter, waga lekka: Anioła 
— Chmielewski, waga półśrednia: Ar 
ski — Garncarek, waga średnia: Maj- 
chrzycki — Stahl. waga półciężka: Wi- 
sniewski — Łompieś, waga ciężka: To- 


maszewski — Konarzewski. Mecz po- 

wata budzi w sferach sportowych 
zi kolosalne zainteresowanie. 

1-0-; 


Liga wyda opinję w sprawie 


Oczekiwane z wielkim naprężeniem do 
roczne walne zebranie Ligi PZPN odhę- 
idzie się w dniach 17 i 18 stycznia w War 
J szawie. 

Na zebraniu tem przegłosowane zosta 


Pierwsze, w sezonie bieżącym, mię- 
arodowe zawody zagranicą, w któ 
wych udział brali również i narciarze 
polscy, odbyły się w Starym Smokow 
cu (Czechosłowacja) na czeskiej stro- 
nie Tatr. 
| W biegu 18 kim. mistrz Polski — Bro 
jpisław Czech zajął drugie miejsce (czas 
l godz. 37 min. 35 sek.) za Ruzsinsky'm 


sńskiego oki 
ry przybyłe” Tak zwany pas turystyczny, w któ: 
pO WYYOSS rego granicach moga Się swobodnić po- 
fruszać na podstawie swych legityma- 

tyj, bez paszportów turyści 

l czescy | polscy, 
(należący do Pol. Tow, Tatrzańskiego 
mori" czechosłowackich turystów i klu 
bów narciarskich polskich i czeskich 
określony w roku 1925. okazuje się obec 
wod Be dla obydwóch stron zbyt ciasny, wo 
- bec ją się jego rozszerze”* 

sodna „Winia częgo domagają się jeg 
ra jedyni Czesi pragna. aby do tego pasa włą- 


nie czony był także Kraków z Wieliczką. 
catastrofąd które są dla nich 


d 


kadry t0% k wielka atrakcią. 

1 brzegójj Obecnie. bowiem jego granica sięga po 
ię zbyt dg linje Dziedzice — Bielsko — Żywiec -- 
zaatakojj Chabówka — Nowy Sącz — Krynica. 
lzików Odwrotnie turyści į narciarze polscy 


ną bliskdj domazają się rozszerzenia pasa po CZe- 
o 16 wiii skiej stronie, sięgającego obecnie tylko 


dyskwalifikacii red. Obrubańskiego. » 


|ną wszystkie projekty zmiany 

p obecnego systemu rozgrywek 

| igowych oraz wydaną zostanie opinia Li 
|gi w sprawie dyskwalifikacji red. Obru- 
Ibańskiego przez PZPN. 


Sukcesy polskich narciarzy 
na zawodach w Czechosłowacn 


(Karpathenverein 
zażyć dziewiąty Lankosz. 

„drugiej klasie zwyciężył Motyka 
(1:45:00) przed Mardułą (również Pol- 
j w klasie starszych pierw 

W klasi A sze miejsce 
zaiął Schiele (Polska). W grupie u T 


klasy-Zofja Gi 
nagrodę. la Giewontówna zdobyła |-szą 


) 1:35:46). Szósty byt 


zy pas turystyczny polsko-czeski 


zostanie rozszerzony; 


po popularne wśród nas i 
Niżne Tatry z Demenowskiemi pyłów 
mi. słynne Dóbszyńskie jaskinie lodo- 
we. t. zw. Słowacki Raj na południe od 
Nowej Wsi spiskiej, wreszcie "Środko 
wy Spisz z Lewoczą, ze względu ia 


wybitne 
zabytki artystyczne, 
Z odpowiedniemi wnioskami 
) i skami w 
wie zwrócił się do czynników aeon 
tentnych Związek Polskich Towa- 
rzystw Turystycznych | spodziewać się 


należy, że słuszne postula 
zostaną uwzględnione, ty turystów 


Odebranie tytułu mistrza 


świata Schmelingowi. 


Nowy Jork, 8. 1. — 
misja bokserska Nowego Jorku odebrała 
tytuł mistrza świata wszech wag w bok. 
sie Niemcowi Schmelingowi wobec od- 
wlekania terminu j 


spotkania rewanżowego z Sharkeyem. 


Donoszą, że ko- 


Sport w kilku słowach. 


eżko usii do linij kolejowych: Czeski Cieszyn — 
ttóry umi żylna — Królewiany — Liptawski — 
'adził já Mikułasz — Poprad — Podoliniec. aż 
e żegnać h,” (—) W nadchodzącą sobotę o godz. 
16-tej po południu rozegrany zostanie w 
sali Widzewskiej Manufaktury przy uli- 
44 Peji prwą AE bokserski Ge- 
haa Ver — WIM-a. Jęcą się następujące 
WSW spotkania: w. musza: Wolrat (WIMA J=- 
Olcia Wojciechowski (Geyer), w. kogucia: 
ość m Cegielski (WIMA) =P Kobylanski (Ge- 
NSN Ver) w. piórkowa: Zieliński RMA) — 
an (6 dAWiM (Geyer), w. lekka: Kunikowski 
j sposób T (WIMA) s ek (Geyer), w. pół- 
zlem ZJ Srednia: Augustyniak (WIMA) — Dut- 
16 NAW iewicz (Gever), w. średnia: Baranow- 
w a (WIMA) — Kucharski (Gever). — 
piar Racz powyższych spotkań odbędą się 
vdawałań Cze towarzyskie: Chmielewski (IKP.) 
dla dumij — nę? (Geyer) i Kuropatwa (Krusch.) 
Mayer ever J, (Geyer). 
aryst K 


rąć —) Zapowiedzi: rmiercze mi- 
WAS krzostwa NA ia podofice- 
wie m6 iao dzień 18 b. m. przesunięte zosta- 
ie w tos tj 2, zleń 23,b. m. Następnego dnia. 
stanow? | dla bhad m. rozpoczną się mistrzostwa 
z dumni id Icerów, Zawody odbywać się bę- 
hej ywa Fify lokalu Ośrodka W. F. przy ul. No- 

i 2 argowej 24, Początek zawodów 23 i 

* M. 0 godz. 9.30 przed południem. 
| ą sie w nadchodzącą niedziele odbę- 
kM mias W Łodzi derby hokejowe naszego 


ie — 


je proche otp, OMU i ŁKS-u, 


ani wvcięzca tegu 
afne do Ea prawdopodobnie zakwalifikuje 

1 do tĘ7 Warsz Srervwek o wejście do klasy A 
turzystk waz ppo Y Hokelja na Lodzie. Ponie- 
kania nion jest gospodarzem tego spot- 

! ma do wyboru 


„ry 20 
le były "me 
| zdo vaj cz ten rozegrany zosta 


cCZALĄ JE 


asta mi A) 
ta między najsilniejszemi zespołami | 


dobnie w Helenowie. Decyzja w tej spra 
wie zapadnie w dniu dzisiejszym. Tego 
samego dnia odbędzie się jeszcze jeden 
mecz o mistrzostwo klasy B między 
Triunwhem i Kadimah. Zawody te roze- 
grane zostaną o godz. 14-ej na boisku 
ŁKS-u. 

| (—) Reprezentacja bokserska nasze- 
go miasta zaproszona została przez 
przedstawicieli morawskiego zw. bok- 
serskiego na rewanżowe zawody bok- 
serskie do Brna. Zawody te rozegrane 
zostaną prawdopodobnie w drugiej po- 
łowie marca. 

(—) W związku z walnem zebraniem 
ŁZOPN.. które odbędzie się w dniu íj 
b m. dowiadujemy się. że wpłynął do 
sekretarjatu ŁZOPN. wniosek Sokoła 
zgierskiego o pozostawienie w klasie A 
klubu RTS. Widzew ze względu na za- 
sługi położone przez drużynę robotni- 
'|czą dla piłkarstwa łódzkiego. 

(—) Doskonały  długodystansowiec 
Warszawianki Kusociński zaproszony zo 
jstał do Paryża na dwa biegi na przełaj. 
które organizowane będa w dniach 15 i 
22 marca. Warszawianka zamierza z za- 
|proszenia skorzystać i zawodnika swe- 
Igo wysłać. 

(—) W nadchodzącą sobotę o godz 
16.30 rozegrane zostaną mecze w grach 
sportowych staraniem TUR-u. Program 
lzawodów przedstawia się następująco: 
koszykówka żeńska: IKP. — TUR., ko- 
Iszykówka męska: Hasmonea — TUR. i 


boisko, przeto |IKP. — Triumph. Zawody powyższe od 
nie prawdopo- |będą się w sali przy ulicy Drewnowskiei|cieżalac w stosunku 7:2 


0” 


„Parada Paramount u" ŻYCIE EKONOMICZXE. 


Za przykładem Foxa, Metro-Goldwyn i War | 
[ner Bros — wytwórnia „Paramount* nakręciła 
swoją rewię tanęczno-wókalną pod tyt „Pa- | 
kich gwiazd 
zespołu artystycznego. 

|  „Paradę Paramountu* nakręcono w kilku | 
wersjach. Polską wersję zapowiadają Mira Zim | 
ska i Mzriusz Maszyński — a robią to bezkon 
kurenńcyjnie. Obdarceni, jak się okazało, fonoge 
nicznenu głosami niezwykłym dowcipem | htt- | 
morem, są fierwszorzędną atrakcją tej amery: 
kańskiej ‘wji. | 

Rewię Pu.amounte wykonano częściowo W 
barwach patara nych Dopiero ten film udowud- 
|nia. dlaczego wytwórnie amerykańskie przerzu 
[cty sie na realizacje filmów barwnych Ok zzo | 
[je się że wynaiazek ten doszedł do takiej p3” 
| h a E i EE E 


TEATR MIEJSKI. 


Znakomity gość naszej sceny K. Junosza- 
Stępowski kreować będzie dziś, czwartek wie- 
czorem i w sobotę o godz. 4 po pòl tytułową 
rolę w rewelacyjnie wystawionej sztuce Mereż 
kowskiego „Car Paweł I“, a jutro, piątek I 5% 
bota wieczorem w wybornej komedji Savoira 
„Ósma żona Sinobrodego". 

W pełnych próbach pod reżvserja K. Kijow 
skiego niezrana jeszcze w Polsce szlagieroya 
komedja Molnara „Raz, dwa. trzy” I pod reży- 
serja J. Leśniewskiego słynna „Trazedja Flo- 
rencka* Oskara Wilde. W obu tych sztukach 
role główne odtworzy K. Junosza-Stępowski. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, czwartek wieczorem ! w sobotę o Z. 
5 po poł. niezrównana Stefanja Jarkowska ba- 
wić będzie publiczność jako „Sekretarka pana 
pręzesa*, a jutro, piatek | sobota wieczorem 
powtórzenia stale zapelniajacej widownię kapi- 
talnej „Dobrej wróżki” Molnara. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś. czwartek ł sobota włeczorem sensacyj 


ny. urozmaicony tańcami | śpiewami „Broad- 
way“, 

W platek „Mira Efros". Wszystkie miejsca 
po 1 zł. 


W próbach arcywesoła krotochwila ze śpłe- 
wami I tańcami .Zarzad przymusowy". 
Wielka maskarada Tombola Artystów Teatrów 

Miejskich. 


w Grand-ktnie. 


fekcjj że barwy me rażą, a wręcz przeciwnie 
dodalją scenom p'astyczności, 
Z pośród n merów na pierwszy plan wshiła 


W dniu wczorajszym skończył się w | Świadectwo naszym hokejstom i zapo- |rada Paramount'u* z udziałem prawie wszyst- |sils Nancy Gatul. z orkiestrą Abe Lymann'a 


Choć głosik Pe niewielki, śpiewa z miezwy%ła 
werwą | wylnnawnością 
gwiazdy kabaretowej, 

Doskonale uwydatnia się również talent re- 
wjowy Clary Bow w scenach zbiorowych, w 
otożzzniu męskicze zespolu baletowego. 

Do najudamm'ejszych epizodów rewji malszy 
również numer Lf;eny Roth i Charlesa Roget- 
s2, 

Lecz krótulje ponad wszystkimi — Maw'et 
Chevalier Kipi on zdrowiem, humorem 1 ra .0$: 
cią. Uśmiech jego jest nieodparty, a wesołość 
porywa nawet 3a cdpornieiszych. 

Sensacją budzi również George Bancroft— 

mówiący po polsku. 
Ten „cd kinematografji* wytlumaczymy w jed 
mym z najbtiższych numerów „Echa*. 

Melojje sa ślczne wystawa bogata, tłurny 
tancerek | sstystów poruszają się wprawulte. 
barwy maturaińe zdjęcia dźwiękowe — kwytil 
ne, dużo nowych pot rsłów. humoru, werwy .. 
Czegóż więcej można żądać od rewji f mo- 
wej? s 

—:0:—— 

e :; LJ 
Radjo-kącik 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ- 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek. 

11.55 Sygnał czasu. 

12.05—13.15 Muzyka gramołonowa. 

13.13—13.25 Program dzienny | repertuśr 
teatrów i kin 

15.50 Lekcja francuskiego. 

16.15—17.15 Płyty gramofonowe. 

17.15—17.40 Odczyt ze Lwowa. 

17.45—18.45 Koncerat 

18.45—19.10 Rozmaitości 

1910—19.25 Komunikat Izby. Przemysłowo- 
Hamdtowej | program na dzień nast, 

19.30—21.45 Koncert międzynarodowy € 


Sala Filharmonji zarol się w sobotę w no- | Wiednia. 


cy od licznych tłumów, dla których zawsze 
prawdziwą atrakcję stanowi reduta. urządzona 
przez artystów Teatrów Miejskich. W kompie- 
cte stawi się cały zespół z „Dobrą wróżką“ — 
Stefanją Jarkowską I Stępowskim .Sinobrodym'" 
który z ośmioma Swojemi żonami przybędzie 
na poszukiwanie dziewiatet... 

Konkursy na najpiekniejsze tańce. nóżki I 
buzie. szereg przemiłych atrakcyj I niespodzia- 
nek, doborowe orkiestry I bufet. 

Bilety w cenie zł. 5 | 7.50 do nabycia w ka- 
sie zamawłań Teatrów Miejskich na Piotrkow- 
skiej 74, od 10 rano do 7 wieczór. 


KRUKOWSKI. BOBROWSKA I BODO W 
TEATRZE MIEJSKIM. 


Jak z Warszawy donoszą. znakomity arty- 
sta p. Kazimierz Krukowski wyzdrowiał tuż I 
od dnia dzisiejszego występuje iż w obecnym 
programie „Morskiego Oka" Tem samem od- 
dada watpliwość odnośnie do poranku karnawa- 
lowezo, który odbedzie sie z cała pewnościa w 
niedziele. dnia 11 stycznia o godz. 12 w poł. w 
Teatrze Miejskim. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Plotrkowska 295 
W nadchodząca sobotę I niedziele Teatr Po- 
pułarny w sali Gevera. wystawia 
dewi w 4 akt. ze Śpiewami I tańcami p. t, „Trój 
ka hultajska'* w reżyserii R. Urbańskiego. 


DZISIEJSZY KONCERT BRONISŁAWA 
GIMPLA. 


Dziś odbędzie się w Fharmogmfi koncert zna 
komitego skrzynka Bronisława Gimpla. Pod- 
czas tournee koncertowego we Włoszech wy- 
dano mu z „Palazzo Verde" przechowywane 
tam pamiatkowe skrzvnce Paganiniego | młody 
nasz wirtuoz popisywał się gra swą na grobic 
tego. który był najwiekszym skrzypkiem wszyst 
kich czasów. Wrażenie faktu tego było wów- 
czas we Włoszech ogromne. stutysięczna wfe- 
logłowa publiczność. prasa. sfery artystyczne 
zwrócHy uwage na polskiego skrzypka. 


21.45 Prasowy dziennik radłowy. 
22.00—22.15 Komunikaty. 

22.15 Skrzynka poczt, techqiczna. 
Retransm. ze stacyj zagranicznych. 


Katowice, piątek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy krajowej. 
1158—12.10 Sygnał czasu. 
program na dzień bieżący. 
12.10—12.35 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komugtket meteorolog. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
13.20—15.35. Komunikaty 
15.50 Lekcja firancuskiego 
16.10—16.25 Opowiastki dla dzieci starszych 
16.25—17.15 Koncett gramofonowy. 
17.15 Odczyt ze Lwowa. gi 
17:45—1845 Koncert maddoliaistów. 
18.45 Codziermy odcinek powteściowy. 
19,00—19.15 Rozmaitości. i 
19.15—19.30 J. Langman: „Płónący strumień” 
19.30—21.45 Koncert międzynarodowy z 


kanitalny_wo | Wiednia. 


21.45 Prasowy dziennik radiowy 
22.00—22.15 Komunikat metegrolog, 

komunikat sportowy | program ma dzień nast. 
22.15 Koncert gramofonowy. 


23.00 Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. 


Kónigswustertausen, plątek 1634,9m. 
15.00—15.25 Program dla dziewcząt. 
15.45—16.00 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert, 
17.30—17.55 Q. Thiel: „Fruwanie a prawa 


W programie dzistejszero koncertu artysta | natury", 


wykona perłv literatury skrzypcowej. Począ- 
tek o godzinie 8.30 wieczorem. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILFARMONICZNĄ. 

W radchodzaca niedzielę. dnfa 11 b. m. od- 
bedzie się w sal! Filharmonti 2-gi Poranek Sym 
foniczny pod dvr. Bronisława Szulca. Udział 


w poramku bierze świetny skrzypek. Władvsłąw | Nast. koncert orkiestry mandóltnistów. 


Wochniak, który wystąpi w Łodzi po raz pierw. 
Szy i wykona z tow. orkiestry koncert skrzyp 
cowy Paganiniego. Poza tem program zapowia 
da ulubioną V-ta symfonie Czajkowskiego oraz 
poemat svmioniczny Różyckiego „Anhel“, B- 
lety po cenach popularnych sprzedaje kasa Fil- 
harmonf 

ALEKSANDER BRAILOWSKI W ŁODZI 

Jeden z najznakomitszych pianistów współ: 
czesnych. Aleksander Bra!lowski, przyjeżdża do 
Łodzi | wystąpi w 9-vm koncercie mistrzowskim 
który odbedzie się w sali Fubarmonii we wto- 
rek, dnia 13 b. m Prasa zagraniczna wvraża Się 
z wielkim zachwytem o tym znakomitym arty- 
ście, który grać bedzie w Łodzi po raz pierw- 
szy, 


KARNAWAŁ WRE AE dy WIECZO- 


Rozoznione | proinienne twarze na widown” 
teatru „Dobry Wieczór* niemilknąca kaskada 
frenetycznych braw I oklasków świętne recen- 
zje wszystkich pism łódzkich sa dostateczna re- 
kojmia. że ostatma szampańska rewia „Dobrego 
Wieczoru* p n. „Od A do Zet* stała sie muro- 
wanym przebojem sympatycznego teatru Nal- 
większem powodzeniem w programie ciesza się 
„Szmoncessita" Weronika". „Dżiewczyna z 
orowincji'* „Poezja Wschodu* 1 „Pabryka* 
Piosenki „Dobrego Wleczoru* powtarzane Sa 
przez cała Łódź doskonale popularyzując jedy- 
ny teatr rewjowy w Łodzi. 

:0: 


DYŻURY APTEK, 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki; A. Potasza Plac Kościelny 10. A. 
Charemzy Pomorska 10, E, Millera Piotr 
kowska 46, M. Epsztajna Piotrkowska 
225, Z, Gorczyckiego Przejazd 59, G. An- 
toniewicza Pabjanicka 50. 


PA BOK Z OE LE © FT OZ ENa 


nr. 88. 

(—) Ping-pongowy mistrz Łodzi Has 
monea rozegrał we wtorek spotkanie w 
Pabjanicach z tamtejszą Makkabi. zwy- 


18.30—18.55 Prot. Korlf: „Duch klasycyzmu“ 
19.00—19.25 Angielski dla zaawansowanych, 
19.30—19.50 Wyklad dla lekarzy dentystów. 
19.35 Koncert. 

20.20 Muzyka tarcczna. 


Wspaniało 


myślność. 


Pasażer: — Prost i rzy 

ę nie zatrzym 
wać okrętu, kapitanie, niechaj kapó- 
lusz mój zatonie. 


„WESOŁY KĄCIK” 


daie podarunki. 
(Zgierska 17). 
Rewja p. t. „Dajemy Podarunki“ cleszy się 
niebywałem powodzeniem Caly zespół z Ireną 
Renówną, Ledą Iks, Łukjańską. Bajonem, Ka- 


linowskim ! Darskim na czele zbiera šute u- 
klaski, 


hu. 


g 


Duet Antka Motora wywoluje saiwy Śmie-$ 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43,32, Praga 377.15 — 379.15, Wie 
dèñ czekł 79.5] — 79, Zurych 57.85, Berlin 46.71 
— 47.15, wyplaty na Warszawę 4695 — 47.18 
na Katowice | Poznań 46.07 | pół — 47.17 1 pół 
Nowy Jerk 11.22. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania kańoowe: Nowy Jork 
495.45, Paryż 123.68, Berlin 20.30 1 7/8, Montre 
ał.48750. Amsterdam 12.06, Bruksela 34.79 * 3/4 
Włochy 92.74, Szwaġcarja 25.05 i 1/8, Kopeni:e- 
ga 18.16 i 7/8, Sztokholm 18.13 t 15/16, Osle 
18.16, Wiedeń 3451, Warszawa 43. , 

Paryż. Nie przyjęto. Giełda niecrymna z po- 
wodu pogrzebu marszałka Jośfre'4. 

Gdańsk. Notowania końcowe: Tem złotych 
57.7] — 57.82, czek na Londyn 25.01 | pół, wY* 
płata na Warszawę 57.7] — 5751. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 7, 1. Amerykańska, zamknięsgłe 
styczeń 5.23, luty 5.24, marzec 5.30, kwiecie 
5.34, maj 5.39, czerwiec 5.44, lipiec 5.50, sht- 
pień 5.54, wrzesień 5.57, październik 5.61, lato 
pad 5.65, grudzień 5.69. Loco 5.29, 

Liverpool, 7. 1. Egipska, zamknięcie: sty- 
czeń 7.24, marzec 7.24, maj 752, lipiec 7.71 
wrzesień 7.90, listopad 8.07, Loco 7.80. 

Nowy Jork, 7. 1. Amerykzńska, zamkmięcie 
styczeń 10.15. Loco 10.25, Kontrakty: styczeń 
10.05, luty 10.14, marzec 10.23, kwiecień 10%, 
maj 1052, czerwiec 10.61, lipiec 10.73, sierpień 
10.78, wrzesicń 10.50, październik 10,84 fisto- 
pad 10.951, grudzień 10.99. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 
OBROTY DEWIZAMI — MAŁE. 


Zapotrzebowanie na dewizy zagrantczne mi 
zebraniu gieldy walutowej była o wiele mniej 
rze, niż na poprzedniem zebraniu. Tendencją 0 
gólna utrzymana, z odcieniem jednak nieco słabe 
szym. Dolar podniósł się o ćwierć grosza, odzy» 
skał więc stratę poniestoną w poniedziałek. — 
Dewizy na Londyn obniżyły się o trzy ćwierci 
gr. (na 1 fumcie), na Pragę — o I gr.. na Belgje 
— 0 4 gr. oraz na Szwajcarię — a 7 gr. Due 
wizy na Wiedeń, Włochy i Kabel oblegały po 
kursach dotychczasowych, drobną zaś zwyżkę 
(pół gr.) osiąpnęła dewiza na Paryż. 


NIEJFDNOLITA TENDENCJA DLA PAPIE. 
RÓW PAŃSTWOWYCH. PRYWATNE PAP 
LOKACYJNE SŁABSZE, 


Na rynku papierów państwowych utr 

ty się poprzednie notowania 3 proc. Prem. Pok 
Budowlanej I 5 proc. Poź. Konwersyjnej, wyżą 
zaś 0-1 proc. ceniono-6 proc. PożDolarową $ 
raz o 2 | ćwierć proc. — 7 proc. Poż. Stabfie 
zacyjna. Pozostałe pożyczki były słabsze: 4 
próc. Prem, Poż. Inwestycyjna w sztukach zwy 
łych o zł. | — w sztukach z jednej serji — zł, 
2 oraz Dolarówka — o zl. 1. Listy zastawne Í 
apligacje banków państwowych zakupywano p€ 
kursach dotychczasowych. Na polu wartości lo» 
kacyjnych nastrój był słabszy przeważnie dis 
listów zastawnych warszawskich, natomiast kur 
sy listów zastawnych prowincjonalnych normo 
wały słę niejednollcie. 8 proc. L. Z. Plotrkową 
obniżyły się o 25 gr., 4 I pół proc. L. Z. Ziem 
skie 1 8 proc. L. Z, Warszawy o 50 groszy oraś 
3 prac L. Z. m. Łodzi — o zł. 1. Z pozostałych 
listów zastawnych zyskały na kursie 50 groszy 
— 8 proc L. Z. Częstochowy | 8 proc. L. £ 
m. Slediec, 5 proc. L, Z. m. Warszawy 75 sa 
oraz 8 proc, L. Z. m. Kalisza — zł, 1. Rzadkę 
notawane 8 proc, L, Z. Tow. Kred. Przem. Polsk, 
w stosunku do kursu orientacyjnego z 31 z. [3 
zyskały pół proc. Kurs 6 obligacyj m. Warszm 
wy ostatnich emisyj podniósł się o 25 gr. 


AKCJE -PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 


Potnimio zapowiedzi, Iż sytuacja na giełdzą 
e lepsza, niż dotychczas, zebranie giełdy 
akcyjnej mało różniło się od zebrania poprzed. 


akcję 
Cukru. W grupie akcyj me 
urgicznych obiegały Lllpopy po kursach da 
tychczasowych, po niższym o zł. 2.50 kursie œ 
blegały skromne partje akcy} Ostrowicckich. = 
Modrzejowskie podniosły się o 50 zr. | Staram 
chowice — o 15 gr. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Poznań, 8 stycznia. Urzędowa 


cedut 
aisun uła giełdy 


-~ towarowej w Poznaniu z dnia 7 b. fe 


pszenne grube 14.50—15.50, rzepak 41—43, grof 
Wiktorja 28 — 33, słoma prasowana 2.50 — 306 
slang luźne 7 — 740, prasowane 780 — A.41-- 
Ogólne usposobienie słabe, Tendencia na 
rhażewym słabsza. 


OZ 


Codziennie pubitczność otrzymuje danin 


Str. o. 


oruby port 


LLL 


ie! żebraka. 


1200 franków za miejsce przy restauracji. 


W czasach dzisiejszych nie można ni- 
czego rozpocząć, nie posiadając odpowie 
dniego kapitału zakładowego. Temu pra 
wu ekonomicznemu podletają nawet że 
bracy — przyńajmniej w Paryżu., 

W stolicy fravcuskiej nie wolno że- 
brać na ulicy, Prefektura policji czyni 
jedynie wyjątek dla niewidomych, którzy 
jednak muszą być zaopatrzeni w specjal 
ne pozwolenie. Mimo to iednak w Pary- 
żu jest więcej żebraków, niż w każdej 
innej wielkiej stolicy, z tą różnicą, że — 


by móc coś zarobić, licząc na miłosier- | 


tzie bliźnich, — należy tam posiadać 
choć mały kapitał zakładowy, 

Żebracy paryscy zorganizowali się od 
ewhego czasu w rodzaj stowarzyszenia, 
tórego członkowie pilnują zawzięcie 
swych oznaczonych miejsc w  danvch 
dzielnicach miasta, zabraniając, by kon- 

kurencja zajmowała miejsce w i 


la pobliżu. 
Gdy później jeden z nich postanowi wy- 
cofać się.. z interesu | żyć spokojnie z 
zebranych pieniędzy, wówczas srrzedaie 
twe miejsce koledze po fachu, Oczvwiś- 
Ge naibardziej rentowne miejsca, poło- 
żone w pobliżu eleganckich restauracyj 
lub największych tentrów, osiągają wvso 
kie sumy; rzadko kiedy żebyak oddsie 
je poniżej 
1200 franków. 

Kto zatem nie jesi w stanie zapłacić 
inkfej kwoty, musi się zadowolić | żebrać 
w ulicach podrzędnych, narażając się na 
pozostanie przez całe życie prawdziwie 
Mednym żebrakiem. 

Zdarza się też często, że taki „emery- 
łowany” żebrak, z tesknoty za swym do- 
wnym zawodem, powraca na kilka dni 
na ulicę, by z amatorstwa pożebrać, O po 
dohmym wypadku doniosła w tych dninch 
prasa paryska Policjant pełniący służbę 
na ulicy, przyłapał żebraka, wyciądn'ą- 
cego dłoń do przechodniów na ploru 
Vendome i zamierzał odprowadzić gn do 
najbliższego komisarjatu policyjnego. Że- 


WYBÓR. 


— Agatka ma figurę jak poemat, 

— Nie jestem zwolennikiem poezji 

— Lutka ma głos jak muzyka, 

— Nie znoszę muzyki. 

— Basia ma oczka jak pstrąg. 

— Ryby lubię, proszę mnie z nią za-| 
beznać, | 


POSŁUCHAŁ RADY. 


brak wyjął wówczas z kieszeni portfel i 
pokazał zdumionemu policjantowi zawar 
te w nim killcą 

banknctów tysiąctrankowych. 
Wyznał przytem, że porzucił już od kilku 
lat zawód żebraka, nabywszy 4-piętrową 


kojnie z dochodów. Od czasu do czasu 
jednak odczuwał „głos ulicy” i wówczas 
na jeden dzień powracał do dawnego za- 
wo 1 
łudzając pieniadze ad miłosiernych pr 
chadnióńw 


„£ CHO 


Najodważniejsza kobieta 


na świecie. 


Próba... spadochronów. 
e 


Współzawodnictwo kobiety z me 
zną dotarło już nawet do bardzo ryzy 
kownego zajecia. 


5 


| do wypróbowania spadochronów, 
| Pierwszą kobietą, 

|się temu zajęciu, jest 
Brusk. Zaan$ażowa 


sokości ponad 400 m. amerykańska 


} 


fa 


Teterboro, w stanie New York. 
| Lotniczka miała do pasa przytwierdze 


żczy 


którą poświęciła 
20-letnia Anna 
a ją do skoków z wy 


ia- 


kamienicę, którą pozwala mu żyć spo- |bryka spadochronów, znajdująca się w 


iionywstrus 


Nie tak dawno jeszcze marzeniem każ- 
dej elegantki europejskiej było posiada- 
nie wspaniałej ozdoby ze strusich piór u 
kapelusza. Od 1912 roku ozdoba ta znik 
ła z kapeluszy i wachlarzy, a w latach 
|powojennych już jej 

wcale nie widać, 

Spowodowało ło masowe 

) [wśród wielkich farm strusich w połud- 


r 


$ 


ny spadochron, który według zapewnień niowo-zachodniej Afryce. 


u, wyciągając rękę na ulicy i — wy- |fabryki rozwija się w pierwszych pięciu | 
ze [sekundach po znalezieniu się człowieka | cze na strusie dla ich mięs 


w przestworzach. 


W ostatnich latach polowało się 'esz 
a, które krajow 
cy szuszyli na słońcu i w tym stanie spo- 


Własności leczmicze owoców. 


. 


ne jabłko posiada niesłychane własności 
lecznicze, si 
teczność jablek wypróbowano w zaśgrani 
cznych szpitalach dziecięcych w wypad 
kach ciężkich zaburzeń trawienia i ki- 
szek, dając dzieciom 
papkę z surowych jabłek, 

zamiast zwykłych lekarstw. Metodę tę 
opisuje dokład dr. Wolf, lekarz nz- 
|czelny kliniki dla dzieci i niemowląt w Ei 
senach. 

Procedura leczenią jest bardzo prost 
jdaje się dzie 
wienia ulegly chorobliwym zmianom skut | 
kiem biegunki, w ciągu dwóch dni jedy- 
nie papkę z surowych jabłek, bez żadre- 
fo ku temu przedwstępnego przygołowa 
nia w postaci djely herbacianej, wzgl. 
jety z wyłącznem zastosowaniem pły- 


a 
12 


Papkę przygotowuje się, obierając doi 
rzałe, kruche jabłka, które po oczyszcze 
niu z jądra i pestek, zetrzeć trzeba na 
szklanej tarce dla utworzenia z nich fed- 
nolitej papki. 

Z preparowanych w ten sposób jabłek 
|daje się dzieciom — w godzinach zwyk=. 
|łych posiłków — od stu do dwustu gra- 
mów. Starszym dzieciom nawet do trzy- | 


] 
i 


1. 


di 


tej kuracji jest, by młodociani pacjenci 
pozą jabłkami 

nic innego nie spożywali, 
bowiem czysta kuracja jabłkowa jest nie 
odzownym warunkiem skuteczności tego 
zabiegu. 


— Romek już dojrzał do małżeństwa. 
Powinien się już ovlądnąć za kobietą. 
— On też ogląda się za każdą spódni 


Po dwóch dniach podobnej kuracii 
przystąpić można do djety przejściowej, 
stosawańej w ciącu dwóch, trzech dni, w 
czasie których odżywia się dzieci pokar 


A 
PO ŚLUBIE, 


r. Piknik, wiecznie zakłopotany i za 
myślony ożenił się. Rano po ślubie budzi 
sie i widzi leżącą obok siebie kobietę 

Zdziwiony pyta: — Ależ, panno Helu 
skądże się pani tu wzięła? 


KATASTROFA, 
Czy przeżyłeś już jakąś katastrofę | 


| 
| 
| 


mami, oblitującemi w białko, przy zupeł- 
nem wyłączeniu jarzyn i niewielkiej iloś- 
ci mleka. Po tym okresie przejść można 
do zwykłego, normalnego odżywienia 

A zatem, reasumując powyższe dane, 
kuracja iableczna w ciągu dwóch dni, — 
dwa do trzech dni djety przejściowej, a 
potem normalny tryb odżywienia. 


stu gramów. Rzeczą najważniejszą przy 
Papka z surowych jabłek w charakte! 


|rze leku 


okazała się bardzo skuteczna 


Í 


podlegniące 


konwulsiom, trwającym po kilka godzin, 


Iniejsze od wielu leków. Sku- |zostały wyleczone tą kuracją jablkową, 


która wydała wprost cudowne rezultaty. 
ratując życie. 

Najważniejszym szczegółem  kuracii 
są jej szybkie wyniki: biegunka i wymia- 
ty zostają wstrzymane, a funkcje kiszek 
już w drugim dniu kuracji powracają do 
normy. 

Kuracię podobną stosować można tak 
że u osób dorosłych z pomyślnemi wyni- 


ciowa nie została należycie przeprowa- 


dzona, wyleczenie opóźnia się trochę: -— |jako lekarstwo na biegunkę, jest w wie- niowo-afrykańskich lajt e się a 
wystarczy jednak powtórzyć kurację raz |lu miejscowościach ulubionym środkiem ka wyprawa na strusie i dla posziź 
jnia pól diamentowych. 


jeszcze, 
Dr. Wolf nadmienia w swym opisie, 
że kuracja za pośrednictwem papki z su 


nów lub też środków przeczyszczających |rowvch jabłek przeprowadzona być mo*- Icych 


Żolnie 


Cudowne wyniki zwykłej kuracji. 


Niktby nie przypuszczał, że zwyczaj-|nie niemal beznadziejnym, 


|że nawet w domu, poniewaź zastosowa- 
nie jej jest łatwe į prosle. 

Jedynie w wypadkach, gdy chodzi g bar 
dzo młode dzieci lub takie, które po wie 
lu lekach i zabiegach są niezwykle nal 
|wątlone, lepiej będzie leczenie przepro- 
| wadzić 

w szpitalach dziecięcych 
pod opieką lekarza, Ale i wówczas, gy 
|kurację prowadzi się w domu, będzie 
wskazane poradzić się lekarza i dziecko 
powierzyć jego staraniom, choćby dla O- 


; aii RE i Ae II 
a:|kami zupełnego wyzdrowienia. W rzad- | znaczenia i wyboru pokarmfów, wchodzą |ia zdołał odkryć 
n, których funkcje tra- |kich tylko wypadkach, gdy djeta przejś- |cych w zakres djety przejściowej. 


Zaznaczyć trzeba, że papka z jabłek 
) J 


ludowym. Należy się spodziewać, że tak 
prosta, a skuleczna kuracja znajdzie sza, 
rokie zastosowanie w szpitalach M 


a 


rzyki.., 


| 
l 
i 
i 


Gdzie należy szukać pól 


ankructwa | 


Teatr Popularny; — Broadway. 


| Wystawa malarstwa « rzeźby, ul Moni 


ecahcju 4óawa 
BB 28 162 48 1 
Piotrkowska ! 
adakiof : iefe 


ich żołądka 


i sodfny Ti 

S H Wornnkł 
diamento wych o oron 

|żywali. Dzicy afrykańscy dzięki p Nago ię" 


kowi przekonali się, że struś prócz 
są może dostarczyć im czegoś wielk 
niejszego. dd 

Ostatnio jeden z myśliwych M 
czych ubit wspan'*słegó starego SIE 


Qnoszen' e go 
Bd «nio 4 słyc: 
perata zEmi 
Boczlową wino 
b7zł.kwarfi 


SKI 2-9. JI 1 O ACIEWET 
w któreśo żołądku znalazł a 7 
SĄ pelad] Amtykuly nave: 
25 pięknych i czystych kamieśw IE zie 4 
U żoł "u drucieć : f. 7 , 
W żołądku drugieđo znajdował AAEE 


|10 cennych djamentów. „pd 

Gdy wieść ta rozeszła się wśródł 
współpiemieńców zaczęły się wielih 
ławy na miljony, zawarte w strusie 
|łądkach. Kupcy europejscy robią 
|nałe interesy, nie gorsze od kopalaii 
mentów. 

Dawniej wielkie stada strusiów M 
biegały równiny, które w 1929 ra 
szono za państwowe pola djamefi 
Gdy setki poszukiwaczy kamieni 8 
ily się w dawnej pustyni, strusie üg 
|przez Oranię na Kalahari i Owambf 

Stąd musiały wkrótce przenieść 
|ieszcze dalej aż do Keetmanshoop, 
tu dosięga ich 

strzała dzikich łowców. 

Ubicie strusia przedstawia ! 
wielkie trudności, gdyż ptak jest n 
kle czujny, poza tem można go zabi 


wir 


+ 


[l | 


elevacji 


| Warszawa, £ 
j bawiła w 
cja klasowy: 
Łodzi w osc 
b, Danielewic 
"Delegacja 
strowi Szube 
tnie syttacji 
cnie 


ko raną w szyję lub nogi klasa r 
k Żoła dki ich p n AE gf Na terenie | 
tuż K > anych jest 5 


wskazówkami, gdzie należy szukać 
djamentowych. 

Pewien biały lekarz znalazł w 4 
ku ubiłego strusia dwa djamenty, 2% 
rych jeden ważył 5 karatów 

Wszcząwszy drobiazgowe po 


owe zasiłki 
focia tylko 


c 
szczególno: 
zonowych. C 
kcy w okręg 
y. Deleracja 
i martwego i 
btnikom seżc 
e pomocy 

dla wszy 
astępnie om 
iej Manufak 
pbotnikom ne 
mie fabryczi 
agała się pi 


pole djamentowe, 
Obecnie przy poparciu władz 


Teatr Rewii 


| nia pracy. 
TE Wiceminist 
ul. Kopernika 10. Tel. 184.66 Eyl, iż wojew 
zarządzęni 


dotazd tramwajami 5 6 8,9 16 


Dziś I dni następnych! 1 


0d A do Zet 


Początek przedst. 8i 10 w, 
W soboty, niedz. i św.6,8i10 


15-LECIE U 


Wieczorne rozrywki Lod 


Teatr Miejski: — Car Paweł 1. 
Teatr Kameralny; — Sekretarka pana 


Dobry Wieczór: — Od A do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki. 


| p. czynna od 10 rano do I0 wiecz. 
Helenów: — w urzyniec 

Apollo: — L W blasku kinkietów. M. 
Europy. 


tystjan Sinding 
bchodzi AT st 
rodzin, 


kolejową? ' 
— O tak, w tunelu zamiast córki po- 
tałowałem ojca. 


Bajka: — Katarzyna |. 

Casino: — Paryżanka, 

Corso: — |. Kac z Pragi, Il. Ponad fated 
Capitol: — Parada miłości. 

Czary: — Marry Peel. 

| Luna: — Świat szaleje. 

Grand-Kino: — Parada Paramountu 
Mimoza: — Walc miłości. 

Odeon: — Republika piratów. 
Oświatowy: — Dla dorosł. Uśmiech losů 


przy biegunce dzieci, a także w naicięż- 
f 1. : 1 mię s >: 

szych wypadkach ihfekcji kiszek. Dziec» 
lci które przywieziono do szpitala w sta- 


Prześliczny Irazment z fimu „Pieśń mego serca”, zrealizowanego przez 
króla reżyserów. Franka Borzage'a 


Ustav 


„Wesoly Madryt”. 


Warszaw: 
Policja zajęła 
ka oskarżeni. 


Kochane auto! 


Odezwa japońskich władz. 


, j tnerszwe! 

| młodz. Rekordzistka. óry złożył 

W Tokio umieściły władze japońskie | spłaszczyć. Pozostaw mu więc nieco |Palace: — Między dwiema kobietami rzeł 
na wszystkich rogach ulic i w innych miejsca. Niech przebiegnie! Koń boi się | Przedwiośnie: — Rycerze miłostek. morderstwa 
miejscach widocznych wielkie plakaty twojej trąby, twego dymu. twej woni. Raj: — Chata wuja Toma. 7 N 


zostali arestc 


y 


z prośbą do auta, którą weziną sob'e do 
serca może i automobiiści europejscy. 
Oryginalny ten dokument brzmi—mnicj 
więcej — jak następuje: 

„Kochane auto! Bezwątpienia jesteś 


Nie rzucaj mu więc tego wszystkiego | Resursa: — Księżna Tarakanowa. 
prosto w nes j uszy... | Splendid: — Na Svhir. 

| Wprawdzie przechodzień to dla cieb'e | Kino-Teatr' „Stylowy”: — Nibelungi 

rzecz najmniejsza! A jednak zmiłuj s'e Spółdzielnia: — Pożar świata. 

i nad nim. Pomyśl. że jutro może on bę-| Wodewil: — Republika piratów. 


piękne. szybkie i.poteżne! Ale nie nadu- dzie automobilistą... | Zachęta: — Qwiaździsta eskadra, . Warszaw: 
żywaj twej piękności, szybkości i mo Czy odniesie skutek ta prośba? Czy —::-:: — Prezydent 
cy. Pomyśl teź o niższych od siebie twa | też zbyta zostanie zbyt pogardliwem 


Wczoraj prz 


rach: psie, koniu i przechodn'u. Pies bo polskiego w 


||się twego pneumatyku, który może go 


warknięciem i przykrą chmurą dymu? WINSZUJEMY: 


i 


i Jutro: Marciannię. s 
:0:— Wschód słońca 7.43. 
, ] Zachód — 3.41. 
Pnie z przed 15 milionów lat. | Piee aa i. 
á , > Przybyło dnia 0.13 M 
Cenne odkrycie geologów. Tydzień 2. 

i |. Z Oktawy donoszą o dokonanem |ślinności epok poprzedzających erę hi- S, 
przez kilku amerykańskich geologów. |storyczną. Badanie pni wykaz ło, że na "au 
odkryciu skamieniałych pni. w piaskach | leżą prawdopodobnie do okresu poprze- Taatr Rewji Ag 
otaczających Fort Mac Murray, w pól-|dzające okres ukształcania się ( I] 
nocnym stanie Alberta. | warstw weglowych. 139 

Pnie te doskonate zakonserwoware | Drzewa odkryte w Ameryce należą. zda h 
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Dziś i dni nastęonychi 


Dajemy PODANO 


Początek przedstawień 8 i 40 Atr! 
W soboty, niedziele i święta 6 8 


pochodzą, jak miały wykazać pierwsze 
badania, 


z przed 15 milionów lat. 


niem geologów do xatunku bardzo zbli- 
żonego do drzew znalezionych swego 
czasu w warstwach kamiennych w Ja- 
Wiadomem było uczonym, że olbrzymie ponji — co mogłoby oznaczać, że kon- 
lasy pokrywały w odległych erach geo- | tynent azjatycki w całej swej części pół 
logicznych zachodnią część kontynentu | nocnej był początkowo połączony z kon 
amerykańskiego. Drzewa znalezione w | tynentem amerykańskim. Poszukiwania 
piaskach należą do specjalnego: zaginio| w okolicy Fort Mac Murray będą prze- 
nego już gatunku. Geolodzy twierdzą. | prowadzone nadal. kosztem uniwersyte" | 
w |że odkrycie ich może'wywolać prze- | tu w Nowym Jorku. 
wrót w dotychczasowych teorjach o ro 
| a "Z - 
Qdbito na włusnej naszvnie rota. * jneł 
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Pivos rtvwarro, którego popularność wzrosła niezmiernie po krcaciach w „Pozaninaie* | „Po. 
fucum Armandzie”, zrealizował sw ój trzeci z rzędu film dźwiękowy „Wesoły Madryt*, 
którym zaśpiewa z ekranu łódzkiego przebojowe piosenki hiszpańskie, 
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